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Obchód 10-lecia Polskiej Partii Robotniczej
łączymy z wytężoną pracą
ir służbie naszej Ojczyzny i całego obozu pokoju 
Uroczysta akademia w Warszawie z okazji 10 rocznicy powstania PPR

WARSZAWA PAP. — Z okazji 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej odbyta się dn. 
28 bm. w Warszawie w Teatrze Polskim uroczysta akademia, zorganizowana przez Komitet Centralny 

i Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
j.- Przewodniczył akademii przewodniczący KC PZPR — Prezydent RP Bolesław Bierut.

W prezydium zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR i członkowie KC PZPR. Wśród 
i członków Biura Politycznego i członków KC PZPR zajęły miejsca matka Małgorzaty Fornalskiej, wdowa 

po Marcelim Nowotce i wdowa po Pawle Finderze.
Ną akademię przybyli członkowie Rady Państwa z marszałkiem Sejmu Władysławem Kowalskim 

na czele, członkowie rządu, liczni działacze partyjni z całego kraju, przedstawiciele stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych, świata kultury, nauki i sztuki.

Obecni byli przedstawiciele placówek dyplomatycznych państw zaprzyjaźnionych.
Orkiestra gra hymn narodowy. Przewodniczący KC PZPR Prezydent R. P. Bolesław liierut zagaja 

akademię. (Przemówienie to podajemy poniżej).
Minutą ciszy czczą uczestnicy akademii pamięć nieugiętych bojowników PPR. którzy oddali życie 

| w walce o narodowe i społeczne wyzwolenie ludu polskiego.
Gfos zabiera członek Biura Politycznego KC PZPR tow. Franciszek Jóżwiak — Witold, który wy- 

j głasza referat, obrazujący walkę i dzieło Polskiej Partii Robotniczej. (Referat ten w obszernym skrócie 1 zamieszczamy na str. 2 i 3).
Następnie odczytany został projekt depeszy do Józefa Stalina. (Tekst depeszy podajemy od- 

! dzielnie). • _  I

Przemówienie przewodniczącego KC PZPR 
Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta

TOWARZYSZE!
Otwieram uroczystą akademię, 

poświęconą 10-leciu Polskiej Partfi 
Robotniczej.

Polska, Partia Robotnicza rozpo­
częła swą działalność 10 la t temu 
w ponurym okresie krwawej nie­
woli hitlerowskiej. Był to najcięż­
szy okres w dziejach Narodu Pol­
skiego i w dziejach wszystkich na­
rodów Europy.

Polska Partia Robotnicza była w 
Polsce jedyną partią, która podję­
tą {jjęustpaszoną, niezłomną, boha­
terską , walkę ze zdziczałym .na­
jeźdźcą faszystowskim. Była jedy­
ną partią, która mobilizowaia , do 
tej walki śmiało, nieustępliwie, bez 
wytchnienia cały naród. Była jedy­
ną partią, która budziła w naro­
dzie wiarę w zwycięstwo sił wy­
zwoleńczych: sil postępu, demokra­

cji i socjalizmu nad zbrodniczymi i 
zwyrodniałymi silami faszyzmu i 
imperialistycznej grabieży. Była 
jedyną partią, która głosiła, że nie­
zawodną i prawdziwą ostoją tych 
sił wyzwoleńczych może być tylko 
wielki Związek Radziecki — pań­
stwo socjalistyczne, że natchnie­
niem i genialnym sternikiem tych 
sił jest Wódz światowego proleta­
riatu i narodów radzieckich, Wódz 
niezwyciężonej armii państwa soc­
jalistycznego — Józef Stalin.

Dziś.' gdy po 10 niezapomnianych 
nigdy latach, które dzięki dokona­
nym przeobrażeniom pozwoliły nad 
robić Opóźnienie, wiekowe; rozważa­
my warunki walki, sytuację, drogę 
i działalność Polskiej Partii Robot­
niczej — możemy, stwierdzić to, co 
jest już oczywiste dla wszystkich: 
Polska Partia Robotnicza była je­
dyną w Polsce partią, która głosiła

Uczestnicy akademii w Warszawie
do Generalissimusa Stalina

Do
T o i w a fM y s m a  J Ó Z E F A  S T A L I N A

MOSKW A —KREML
Zebrani na uroczystej akademii w 10 rocznicę powstania 

Polskiej Partii Robotniczej, pozdrawiamy Cię najgoręcej drogi 
nasz Wodzu i Nauczycielu, Wielki Sterniku światowej klasy 
robotniczej, wszystkich bojowników o wolność narodów, pokój 
i socjalizm.

Na przestrzeni minionych 10 lat w historii polskiego ruchu 
robotniczego, które stały się latami największych rewolucyj­
nych przemian w życiu narodu polskiego, Twoje imię i Twoja 
nauka były dla nas sztandarem i nieomylnym drogowskazem w 
zwycięskich bojach o wyzwolenie Polski z jarzma okupacji hi­
tlerowskiej, o ustanowienie władzy ludu pracującego miast i wsi,
0 odbudowę i odrodzenie naszego kraju.

Dzięki Twoim dalekowzrocznym wskazaniom i radom, PPR 
ugruntowała władzę demokracji ludowej, wprowadziła Polskę na 
tory budownictwa socjalistycznego i wywalczyła zjednoczenie 
polskiej klasy robotniczej pod niezwyciężonym sztandarem mar- 
ksizmu-leninizmu.

Wierni ideologii Lenina-Stalina, przyjmując w szeregach 
PZPR cały dorobek bohaterskiej PPR, niezachwianie prowadzić 
będziemy naród polski po drodze budownictwa socjalistycznego 
ustroju, zapewniającego siłę, niezawisłość i rozkwit naszej 
Ojczyzny.

Będziemy nieugięcie wzmacniać państwo demokracji ludowej
1 jego podstawę — sojusz robotników i chłopów.

Będziemy realizować wytrwale wielki Pian 6-letni, rozwijać 
wszechstronnie siły' wytwórcze naszego kraju, rozwijać jego gos­
podarkę i kulturę w kierunku całkowitego zwycięstwa socjalizmu.

Będziemy zacieśniać i pogłębiać braterską przyjaźń i nie­
złomny sojusz narodu polskiego z narodami ZSRR, gwarancję 
naszej* niepodległości, postępu i pokoju.

Będziemy stale wzmacniać, siłę bojową naszej partii — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, budzić jej czujność re­
wolucyjną wobec zakusów wrogów klasy robotniczej, uzbrajać 
ją  w doświadczenie partii bolszewików, wychowywać w duchu 
największej wierności ideologii marksizmu-leninizmu.

Będziemy, nie szczędząc sił, zwiększać nieustannie wkład 
naszego narodu do wspólnego dzieła sparaliżowania imperialisty­
cznej agresji i ugruntowania pokoju między narodami.

W tej walce Twoje imię umiłowane przez wszystkich pros­
tych ludzi kuli ziemskiej, przez wszystkie narody walczące o po­
kój, wolność i socjalizm, będzie naszym sztandarem ł źródłem 
niezachwianej wiary w nasze zwycięstwo.

narodowi prawdę, wskazywała kla­
sie robotniczej i masom, pracującym 
drogę zdobycia władzy, prowadziła, 
wiernie naród i tnasy ludowe do 
zwycięstwa, do wyzwolenia Polski.

Dziś składamy najgłębszy hołd 
pamięci tych, których — niestety — 
nie ma już wśród nas, tych, którzy 
powołali partię do życia, którzy 
tchnęli w nią swą twórczą, czynną 
myśl, uczucie i ■wolę, poświęcając 
jej własne swe życie. Nigdy nie­
zapomniane pozostaną w pamięci 
naszej, w pamięci ludu pracującego 
i narodu postacie pierwszych orga­
nizatorów Polskiej Partii Robotni­
czej, jej kierowników' i bohaterów: 
Marcelego Nowotki, Pawła Findera, 
Małgorzaty. Fornalskiej, Janka Kra­
sickiego, Józefa Wjeczo.rka — zało­
życieli Polskiej Partii Robotniczej. 
Na wieki pozostaną w pamięci na­
rodu tysiące ofiarnych bojowników, 
którzy szli w bój z okrutnym wro­
giem, którzy z imieniem Partii na 
ustach, oddali w walce o jej idee 
ostatnie swe tchnienie. Uczcijmy 
dziś ich-pamięć minutą ciszy.!.

Fakt, że dziesięciolecie PPR zbie­
ga się z ogłoszeniem projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej nabiera symbolicznego zna 
czenia. Nasza Konstytucja zrodziła, 
się w wyniku walk. które trwały, 
dziesiątki lat oraz dokonanych w 
odrodzonej Ludowej Polsce przeo­
brażeń, do których bohaterska Pol­
ska Partia Robotnicza wniosła tak 
wielki wkład. Nieprzemijającą za­
sługą Polskiej Partii Robotniczej 
jest właśnie doprowadzenie długo­
trwałych, ofiarnych zmagań i walk 
ludu polskiego. — do zwycięstwa. 
Zdobycie władzy przez ¡ud polski, 
przez klasę robotniczą, które stało 
się możliwe dzięki historycznemu 
zwycięstwu-wielkiego Kraju Socja- 
iizrnu nad hitlerowską bestią, wy­
zwoliło niewyczerpane siły tkwiące 
w narodzie polskim, siły, które dziś 
urowadzą Polskę do rozkwitu, któ­
re zapewniają Polsce zaszczytne 
miejsce wśród wolnych narodów' 
świata.

Obchód 10-iecia Polskiej Partii 
Robotniczej, daje nam nie tylko 
sposobność do spojrzenia na prze­
bytą drogę, lecz przede wszystkim 
pozwala nam z jeszcze ; większym 
poczuciem słuszności naszej sprawy 
— sprawy ludzi pracy i sprawy na­
rodu—z jeszcze większym zapałem i 
pasją mobilizować wszystkie zdro-f 

i we siły w narodowym froncie wal­
ki o pokój i o Plan Mętni.

| Pokolenie, które starło , się zwy­
cięsko z hitleriiwskim potworem,-nier 
ulęknie się hitlerowskich upiorów, 
którym amerykańscy imperialiści 
znów .dają śmiercionośną broń. Nie 
ma wątpliwości, 'że knowania pod­
żegaczy . wojennych zakończą się 
sromotną .klęska. Jest świętym obo­
wiązkiem każdego z nas zaoszczę­
dzić naszemu narodowi ł innym 
narodom niedoli, i cierpień, które 
niesie wojna. Dla osiągnięcia tego 
celu nie będziemy szczędzili sił. 
Dlatego też obchód 10-lecia Pol- 

j skie] Partii Robotniczej łączymy z 
I apelem do wytężonej pracy na rzecz 
¡naszej ojczyzny, naszego ludowego 
państwa i całego obozu pokoju.

Zgon marszałka Czojbałsana
premiera Mongolskiej Republiki Ludowej

MOSKWA. PAP. Jak donosi z Ułan-Bator Agencja Tass, dnia 
27 stycznia ogłoszono tam W imieniu Komitetu Centralnego Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, Prezydium Wielkiego Hurału 
(zgromadzenia) Ludowego i Rady Ministrów Mongolskiej Republiki 
Ludowej — komunikat następującej treści:
Komitet Centralny Mongolskiej 

Partii Ludowo-Rewolucyjnej, Pre­
zydium 'Wielkiego Hurału Ludo'* 
wego i Rady Ministrów MRL za­
wiadamiają z najgłębszym smut. 
Idem partię i wszystkich ludzi pra­
cy naszego kraju, że 26 stycznia 
1952 roku o godzinie 18 min. 50 
zmarł w Moskwie, po długiej i cięż 
kiej chorobie (rak nerek) ukochany 
organizator i wódz naszej partii i 
całego narodu mongolskiego, ćzło- 
nek Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Mongolskiej Partu 
Ludowo-Rewolucyjnej, premier Mon 
golskiej Republiki Ludowej, nasz 
drogi i niezapomniany przyjaciel i 
towarzysz, marszałek Czojbałsan. 
Zgon towarzysza Czojbałsana, 
bliskiego przyjaciela i wspó.łbojdw 
nika nieustraszonego Suche-Bato- 
ra, założyciela i przywódcy naszej 
partii i państwa, ukochanego wo­
dza naszego narodu, stanowi cięż­

ką stratę dla całej naszej partii 
naszego narodu. Z imieniem towa­
rzysza Czojbałsana, który poświę­
cił swe życie sprawie rewolucji i 
rozkwitu naszego kraju, związaną 
jest cala historia naszej partii i 
naszego państwa, kroczącego drogą 
wiodącą do socjalizmu!

Z głębokim bólem chylimy czo­
ło przed świetlaną pamięcią na­
szego drogiego Czojbałsana, pło­
miennego rewolucjonisty, niezmor­
dowanego bojownika o szczęście 
mas pracujących, o pokój, demokra­
cję i socjalizm, niezmordowanego 
bojownika o przyjaźń narodów i 
przyjaźń między naszym narodem 
a wielkim Związkiem Radzieckim.

Całe piękne, bojowe życie nasze­
go ukochanego wodza towarzysza 
Czojbałsana będzie promiennym 
przykładem dla wszystkich człon­
ków partii i ludzi pracy, naszego 
kraju w walce o socjalizm.Komunikat Rady Ministrów ZSRR 

i Komitetu Centralnego WIP fb)
MOSKWA PAP. Rada Ministrów 

ZSRR i Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) ogłosiły, następujący 
komunikat:

Rada Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny Wszechzwiązkowej Ko­
munistycznej Partii (bolszewików) 
donoszą z głębokim smutkiem- że.

26 stycznia o godz. 18 min. 50, po 
długiej i ciężkiej chorobie (rak ne­
rek) w szpitalu kremlowskirn w 
Moskwie zmarł wódz narodu mon­
golskiego, premier Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, członek -Biura Po­
litycznego Mongolskiej Partii Lu­
dowo-Rewolucyjnej, wierny przyja­
ciel Związku Radzieckiego —• mar­
szałek Czojbałs»»

M ieszkańcy trójmiasta stłsdiuia
projekt Konstytucji

Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej

Ogłoszenie projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wywołało Wśród mieszkańców Wybrzeża ogromną ra­
dość, poczucie dumy i siły, a zarazem żywe zainteresowanie. Ptę>* 
botnicy udający się do pracy często kupowali dzienniki. kio­
skach nie czekając na otrzymanie gazety od kolportera zakłado­
wego, aby możliwie jak najszybciej zapoznać się z projektem -Kon­
stytucji. Ślusarze Remontowej, Obsługi Statków — Teofil Pe- 
chowski, Mieczysław: Peliwo-i Jan Bukowski ha przystanku auto, 
busawym, udając, się do- pracy, dyskutują nad .projektem Kon­
stytucji.

Obsiuga pociągu elektrycznego, który niedawno po raz pierw­
szy wyruszył na trasę zelektryfikowanego węzła kolejowego 
Gdańsk — Sopot w skiadzie: kierownik pociągu Sabina Piotrow­
ska, pierwsza, w' Polsce kobieta-maszynisla pociągu elektrycznego, 

- Bronisława Miklaszewska i pomocnik Norbert Bork oraz konduktor 
Henryk Lis, w ożywionej rozmowie komentują projekt Konsty­
tucji.

Robotnicy portowi odcinka drobnicy portu gdyńskiego w cza­
sie przerwy, po otrzymaniu gazet od kolportera zakładowego, 
omawiają poszczególne rozdziały projektu Konstytucji.

Na zdjęciu robotnicy: Stanisław Staniszewski, Wojciech Mi­
ska, Stanisław Bosnowicz, Józef Helwart, Kazimierz Cheliński, 
Antoni Bemowski, "magazynier Antoni Wawrzyniak oraz Wiesław 

-Wielicki, czytają tekst projektu Konstytucji.

Studenci, synowie robotników i chłopów, którym Polska Lu­
dowa otworzyła drogę ną wyższe uczelnie, uważnie studiują 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na zdjęciu: studenci wydz. inżynierii lądowej Jan Bielaków* 
ski, Henryk Gebłer, Leon Muszyński, Stanisław Załuski i Kalikst 
Paszkiewicz.
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PPR-rewolucyjna partia marksistowsko-leninowska
poprowadziła naród polski do zwycięskiej walki o wyzwolenie narodowe i społeczne
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Jóźwiaka-Witolda wygłoszone na akademii w stolicy

.' i był rezultatem zaprzedania się kh- skich i raczktewiczów, zaleskich ¡straszliwej, niszczycielskiej i zbrój krwi i idei wyzwoleńczej Armii Ra-
AVija dziesięć iat od momentu, kom imperialistycznym, niewolni-i mikołaj czy kćw, Zarembów i pu-jdniczej okupacji hitlerowskiej, jdzieckieji Odrodzonego Wojska Pol 

gdy w noc niewoli hitlerowskiej j cżego wysługiwania się hitleryzmo " ’ '  
zrodziła się Polska Partia Robot-jw>. był rezultatem gospodarczej i
nicza, aby poprowadzić polska kla-l politycznej zależności od harrima- 
sę robotniczą, a pod jej kierów. I nów', morga nów,1 kreugerów, sclinei- 
nictwem naród polski do walki na! der-creuzotów i flicków, był rezulta- 
śmierć i iycie z najeźdźcą faszys- tem Współudziału rządu sanacyjnego 
towskim, do walki o wolność, o jw przygotowywaniu "planów agresji 
niepodległość, o władzę ludu. i przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Krew z krwi, kość z kości ludu] Nienawiść i strach przed ludem 
polskiego, spadkobierczyni najszczyt* Piskim, klasowa nienawiść do 
niejszych rewolucyjnych i patrio-j W1̂  x 1 j . f .  ie£°* z Ĵ3orcze Pla 
tycznych tradycji naszej przeszłości! nX antyradzieckie sprawiły, że ka- 
— kontynuatorka walk KPP — Pol pliahsCl 1 °bszarmcy polscy weszli 
ska Partia Robotnicza, opierając’ na dro^  zbrodniczej współpracy ze 
swój program na wielkich Ideach! smicrieinymi wrogami narodu poi-,
marksizmu-leninizmu. całą swa bo- ?kleS°‘ przyszłymi mordercami, ko. ,  ------ ------- r ____________ „
haterską działalnością potwierdziła!111?1 1̂  dzieci polskich — faszysta-cznym zastosowaniem perfidnych 
słuszność siów tow. Stalina, że 1 mi hitlerowskimi. ! planów imperialistów amerykań-

u> ciężkich latach Za 2°-letnl’e frymarczenie intere-j skich, była przedłużeniem polity-

i ś s 5  •  S r Polf  * T " “Ulernymt’ "****»>”» ofiarnymi] wy rachunek zapłacił „łaród poIski " " "  1---------
c narodoic. ___________________ .. __

żaków.
Stąd teoria ,,d w ó c h

j „My nie chcemy polskimi ręka 
w r o-! mi przyczynić się do klęsk nie-

g ó w“ , stąd kontynuowanie pod 
osłoną tej teorii przedwrześnio- 
wej antyradzieckiej, a w istocie 
swej prohitlerowskiej polityki.

Trudno powiedzieć, co przewa­
żało w tych „t e o r i a c h“: nik­
czemna zdrada interesów Polski, 
ślepota i kretynizm polityczny, 
czy też chęć celowego okłamywa 
nia i dezorientowania społeczeń­
stwa polskiego.

Jedno jest pewne —■ koncepcja; 
rządu londyńskiego była prakty-j

mieckićh“ —, głosiło dowództwo 
A. K.

Polska Partia Robotnicza przej 
rżała tę zdradziecką politykę e- 
migracyjno-delegackiej kliki. To­
też słusznie, po marksistowska o- 
ceniła fałszywość i zgubność tej 
polityki i z całą konsekwencją t 
rewolucyjną bezkompromisowoś- 
cią demaskowała ją i zwalczała.

W jednej ze swych odezw KC 
PPR  pisał:

„N ie zbożne życzenia> łe p ­

skiego.
Zwycięstwo stalingradzkie rozwia 

ło raz na zawsze zbrodnicze ra­
chuby reakcji polskiej i jej anglo 
saskich mocodawców na wykrwawię 
nie się Związku Radzieckiego. Sosn. 
kowscy, bór-komorowscy, mikołaj 
czyki, arciszewscy doskonale zro­
zumieli, że zwycięstwo Związku 
Radzieckiego jest przesądzone i że 
polska klasa robotnicza wraz z 
pracującym chłopstwem sięgnie po 
władzę nazajutrz po wyzwoleniu 
Polski przez Armię Radziecką. 

Biuletyn Informacyjny z dn. 28.1,
krwawienia się i wyczerpania; 43 r. pisał w trwodze o losy armii
Armii Czerwonej i ZSRR  — 
lecz najrychlejsze ich zwycię­
stwo nad hitlerowskimi Niemca 
mi leżą w interesie Polski“.

bojownikami 
bojownikami 
<zyStawskiemu“.
¿ ■ • 7 . ® wolność narodów,\ sześ£ milionów wymordowanych
bojownikom,, przeciw reżimom fa- 0jC(5w. matek. synówf  córek j

ci, zniszczenie Warszawy, miast,
Polska Partia Robotnicza stanęła; fabryk, osiedli i wsi polskich 

na Czele mas pracujących w chwili, i Pierwszego września 1939 r. hor 
gdy okupant^ hitlerowski zagrażał] dy hitlerowskie wtargnęły do Pol- 
samćrnu istnieniu narodu polskie-]ski. Rozegraj się ostatni akt 
go. Katastrofa wrześniowa ujawni-]zdrady rządów sanacyjnych. Zdraj 
la nagie bankructwo burżuazyjnego cy, którzy terowali drogę tym hor 
państwa polskiego i nagą zdradę; dom agresorów do Polski f do Euro 
rządzącej kliki sanacyjno-dwójkar-j py przez swój sojusz z Hitlerem,

. którzy w latach okupacji licznie
Katastrofalne załamanie się fa- współpracowali z gestapo, dziś biją 

szysfowsko - sanacyjnego państwa pokłony w przedpokojach amerykan 
we wrześniu 1939 r., jego niezdol-j skiego'Departamentu Stanu i w 
ność do organizowania odporu na-jswych „ a p e la c h “ wzywają ONZ. 
jeźdźcy, jego całkowity rozkład za-]aby interweniowała w Polsce z ta i toTO tych' co starają się wabić ich 
dokumentowany ucieczką zdradziec] ką‘ samą energią i tymi samymi; do l^munistycsnyck oddziałów party- 
kich sanacyjnych wielkorządców,!środkami co w Korei. '  zanckich“.

Tylko masy pracujące znają prawdziwy 
patriotyzm

PPR konsekwentnie realizowała hasło bezkom­
promisowej walki przeciw okupantowi

Od momentu r.Wego powstania 
i przez cały czas okupacji PPR 
konsekwentnie realizowała hasło 
bezkompromisowej walki zbroj­
nej z okupantem.

W swych wydawnictwach i ulot­
kach wzywała do tworzenia oddzia­
łów partyzanckich, łączenia się 
przeciwko okupantowi z każdym,] 
kto szczerze pragnie walki. W od-; 
powiedzi na to dowództwm AK 
„ o s t r z e g ł o “ swych żołnierzy. 
„aby nie ulegali zdradzieckim podszep

Rok ł939 stał się sprawdzianem 
prawdziwego patriotyzmu, doku­
mentując równocześnie, że wal-
czyć o niepodległość swojej ojczyz-imuniści polscy pierwsi wyciągnęli 
¡1v I n±rt\Au Krnni7 íonv % tivilttnéo) I HA łrn Anit!.,. . „L.- a!ńy i narodu, bronić jego wolności 
umieją do końca tylko masy pracu­
jące, te  kierować tą walką bohater­
sko i bezkompromisowo potrafi tyl­
ko klasa robotnicza.

ręce po karabiny, aby bronić oj­
czyzny, aby bronić niepodległości.
Bohaterstwo żołnierza polskiego 
nie mogio jednak uratować naszego 

i kraju od klęski. Okupant zaganiał
Dla burżuazji polskiej słowo oj- nas-Ze zie,mie- .P '!lska ?ady.mi,a ko‘ 

czyzna, słowo Polska było jedynie uunam! krematoriów, komor gazo- 
synonimem ‘nieograniczonej swobo-j w*v, ]*. śmierci Groziło na
dy wyzysku polskich mas pracują irodoW) Polsklamu biologiczne wym 
cych. Słowem ojczyzna posiugiwa 
li się i wtedy, gdy harrimanom za

Partia swą żelazną togiką de-] 
maskowata zdradzieckie delegackiej 
stanowisko „ s t a n i a  z b r o n ią ]  
u n o g i“. Wskazywała, że rozbra- 

nasza walka przeciwko wiadzy sa]ja ono naród, że usypia jegb bo- 
nacyjnej. Toteż, towarzysze, niejjowość i chęć walki. Uczyia, że 
było przypadkiem, że właśnie ko- wróg cofa się tylko przed zorgani­

zowanym odporem, że bierne ivycze 
kiwanie prowadzi do całkowitego 
wyniszczenia narodu.

Stówa jakie partia kierowała do 
mas pracujących, do narodu pol­
skiego, tchnęły niezwykłą siłą prze
konywania, wiarą w zwycięstwro, 
poczuciem odpowiedzialności za io 
sy naszej ojczyzny.

„Dziś, już dziś, gdy wróg krwawi 
w boja z bohaterską Armią Czer­
woną, należy działać — czytamy w 
jednej z odezw. — Trzeba działać 
wespół z Armią Czerwoną, która ze- 
trzymała wroga w pochodzie, dając 
nam nadzieję zwycięstwa. Obecnie 
nie w pańskich rękach, lecz w rę­
kach ludu pracującego — robotni­
ków, chłopów oraz inteligencji pra­
cującej spoczywa troska o los naro­
du, polskiego ii Polski, Polski na-

hitlerowskiej: „Cierpienia żołnierzy
walczących w zawiejach i mrozie, bez 
skutecznej pomocy lekarskiej, w szcze­
rym stepie — muszą być straszne, 
Byłoby s naszej Strony niesprawiedli­
wością, gdybyśmy nie podkreślili zdu­
miewającej wytrzymałości rozbitków 
armii P a u lu s a a potem z żalem 
stwierdza, że hitlerowskie dowództwo 
„nie ma możności uratowania boha­
terskiej armii“.

Tak mówili sanacyjno-endeccy i 
WRN-owscy zdiłtjey o armii, która 
mordowała polskich starców i dzie­
ci, która bezcześciła kobiety poh 
skie.

To kazało im uaktywnić walkę z 
lewicą polską, z Polską Partią Ro­
botniczą. Rok 1943 stał się rokiem 
całkowitego porozumienia między 
delegaturą a wywiadem niemiec­
kim. Odsłonił tę ohydę narodowej 
zdrady proces Doboszyńskiego, pro 
ces Tatara i proces „Startu“.

— Stronnictwo Narodowe pisało: 
„SN uważa za konieczne natych­
miastowe przystąpienie do bez­
względnej walki, mającej na celu 
zniszczenie organizacji komuni­
stycznej w Polsce. SN dąży do 
osiągnięcia pełnego współdziałania 
wszystkich polskich czynników w  
kraju w tej walce”.

Strzelał i mordował naszych naj­
ofiarniejszych towarzyszy, płomien­
nych bojowników o wolność i spra­
wę ludu — nie tylko oprawca hitle 
rowski — strzelał i faszystowski 
„r o d z i m y“ zdrajca narodu.

Strzelał z karabinów i automa­
tów angielskich i amerykańskich.. 
Przekazywał spisy PPR-owców, 
gwardzistów i lewicowców do ge 
stapo. Krew tow. Mariana i tow. 
Pawła, krew Jasi Fornalskiej, Janka 
Krasickiego, Hanki Sawickiej i wie 
lu, wielu innych pomordowanych 
jest na rękach zbrodniarzy emigra- 
cyjno-delegaekich — wczorajszych 
agentów wywiadu hitlerowskiego, 
dzisiejszych agentów wywiadu 
angio-amerykańskiego. Ani wzrasta 
jący terror okupanta, ani nasilanie 
mordów bratobójczych nie osłabily 
pracy i walki PPR, Niezwyciężona 
idea marksizmu-leninizmu, gorące 
ukochanie ojczyzny, proletariacka 

! solidarność z Krajem Socjalizmu sil 
niejsze były od terroru hitlerowskie 
go, od bratobójczych strzałów zza 
węgła. Ani „Antyk“, ani mordy w 
Borowie i Pardoiowie nie mogły 
cofnąć i odmienić faktu, że wraz z 
narastającą zwycięską ofensywą 

i  Armii Radzieckiej rozpoczął się w
W październiku 1943 r. w depe-| Polsce proces przesuwania sił na 

szy dó ..premiera R.P“ w Londynie]lewo, ku kiasie robotniczej, ku PPR.

przydawali przemysł polski.i wtedy, 
gdy organizowali wyprawę na mło­
dy Kraj Socjalizmu I wtedy, gdy 
paktowali z Hitlerem i później, gdy 
współpracowali z gestapo.

Posługują się nim i dziś. gdy za 
dolary wysługują się wywiadowi a- 
rnerykańskiemu. Dla nas, komuni­
stów, słowo Polska, słowo ojczy­
zna — było i jest ukochaniem na­
szego narodu, naszej ziemi, nasze­
go języka i kultury.

im bardziej kochaliśmy nasz na 
red, tym bardziej niezmordowanie 
walczyliśmy o jego wolność, tym 
bardziej nienawidziliśmy rządów 
obszarniczo - kapitalistycznych, tym 
bardziej bezkompromisowa była

szej, Polski Ludowej, której nie od-, n  ,  ,dacie w ręce reakcji*. Powshije Krajowa lada Narodowa
« J I c c t S T t ,  w iS f i:  * >«"• Bolesławem Bieniem no czele
wezwanie do walki zbrojnej i wska-j . Perspektywa szybkiego wyzwolę-1 ¡Ąw, bez zdrajców i kapitulantów. 
zanie jedynego sojusznika tei walki!11*3 kraju stawia przed klasą robot-; Na czele KRN stanął ofiarny syn 
i nakreślenie celu walki — walki!nicz!t> Przed iei awangardą PPR]polskiej klasy robotniczej — drogi
0 nową Polskę, o Polskę robotnika!coraz ostrzej problem przygotowa-]nasz Towarzysz Tomasz — Bolesław
1 chłopa. ; nia mas do walki o władzę. PPR] Bierut.

_  ,  ,  .  . . . .  - ¡wskazuje, że walka o wyzwolenie! c . .Powstaje narodowy front walki o nienodleałośćinarod°we' toczona u boku związku , &i,rawa »̂ rokiego frontu nar°-, i » i u i u y i i w p » B « i ) i B ł B l R ad ik k li?o  ma charaktcr anty- doweg° walk, _z okupantem hitle-
imperialistyczny, że kierownicza ro-; row®kim byia jednym z podstawoi wyzwolenie społeczne

I poszły w bój o nową Polskę, o 
Polskę robotnika i chłopa, o Pol­
skę, o której marzyli i życie swe 
oddali Wróblewski, Dąbrowski, Wa 
ryński i Okrzeja, Róża Luksemburg

walkach z okupantem zjednywały 
sobie sympatię całego społeczcń 
stwa. Jednoczyły się pod hegemo

szczeme.
Klęska wrześniowa zastała spo-. 

leczeństwo polskie rozgoryczone, nie 
przygotowane do walki z okupan­
tem. Szerokie masy szukały siły.
Wokół której mogłyby się skupić, 
by przeciwstawić się najeźdźcy. Si­
łą taka nie mogła być ani faszys­
towski sanacja, ani współodpowie­
dzialni za tragedię wrześniową en 
decy, prawicowi przywódcy PPS,
NazabiTr1» SMWiw Lnrcin^nknnanra nion:! ni* ',aS7' J' zitmi «¡«ystej. ] czas okupacji, PPR konsekwentnie
S c z ą ł  słe źTwioiowv o rocersku!MŚCiU’ " d>' za 50 Powieszonych j i po marksistowsku wiązała walkf
piania szczerze dembkratycznych, ] rzuca' i Sranat-V na Dw0rae’ Głów- o wyzwolenie narodowe z wałka
postępowych, antyfaszystowskich j 11*J* Glub i Mitropę, mścili, j o wyzwolenie społeczne, tzn, o
sił narodu. Członkowie KPP iwwi^! odebrali okupantowi milion ? władze dla ludu pod przewodem

i Julian Marchlewski. Poszły w bój,) nlą kIasy robotniczej szeregi chło 
kierowane ideą swej ukochanej, pdWt inteligencji i drobnomiesz- 
partu -  pierwsze oddziały Gwar-; Mań#twa _  poteżniafa koalicja an
dn Ludowej, oddziały bohaterskich V- , . : ,n ć , n ! tylaszystowska. Kierowała jej wal

ką nasza bohaterska, rewolucyjna
Polska Partia Robotnicza.

żołnierzy Polskiej Partii Robotni- j 
czej.

Każdy dzień powiększał szeregi j
bojowników. I mścili na wrogu każ] Od momentu swego powstania 
da jego podłość i zbrodnię popeł-jw styczniu 1942 r. i przez cały

autorytet PPR: bohaterstwo żo łn ie1** ,Part.:i > klasy robotniczej w tej ] wych zagadnień okresu okupacji i
rzy Gwardii Ludowej, sukcesy w walce jest zarazemi czynnikiem to- od należytego rozwiązania tego za

rującym jej drogę do walki o wyz-j gadrnenia zaiezala w wielkiej mie- 
wolenie mas pracujących, o władzę; rze sprawa zdobycia władzy dia 
ludu. j ludu pod hegemonią klasy robotni-

Z tych koncepcji, z potrzeb szc-, czej. 
rokich mas narodowych powstaje!
na przełomie 1943/44 r. Krajowa! Jednakże w tym podstawowym 
Rada Narodowa, ogólnokrajowy or-; zagadnieniu polityki partii ujawni 
gan demokratycznego, bojowego] ło się fałszywe, oportunistyczne i 
frontu narodowego, frontu walki o) nacjonalistyczne stanowisko grupy 
wyzwolenie kraju, o władzę ludu,] członków partii, skupiających, się 
frontu bez kapitalistów i obszarni-j wokół Gomułki.

żują kontakty ze starymi towarzy 
szami, z jednolitofrontowymi człon 
kami PPS, z lewicą ruchu ludowe 
go, z radykalną inteligencją.

Z pragnienia walki wyzwoleńciei narodu 
zrodziła sio PPR

Napad hord hitlerowskich najwa walka z okupantem, walka o
Związek Radziecki stał się dla wal­
ki narodu polskiego przełomowym 
momentem- Masy ludowe zrozu-

wyzwolenie narodowe w nierozer­
walnej łączności z walką o wyzwo­
lenie społeczne- przy hegemonii

miały, że nowy etap wojny, gdy' klasy robotniczej pod kierownic-
armie hitlerowskie są na froncie 
wschodnim, pozwala na skuteczne 
uderzenia na tyły tych armii, na 
dezorganizowanie transportu, do­
wozu żywności, niszczenie żywej 
siły nieprzyjaciela, aby przyspie­
szyć klęskę okupanta. Jak nigdy 
dotąd dojrzewała potrzeba zespole­
nia i zorganizowania tych dążeń 
mas ludowych. Bardziej niż kiedy­
kolwiek trzeba było partii rewolu­
cyjnej, ofiarnej, oddanej proletaria­
towi i swemu narodowi. Z tych po­
trzeb polskich mas pracujących i 
narodu polskiego zrodziła się na­
sza bojowa, rewolucyjna, marksi­
stowsko-leninowska Polska Partia 
Robotnicza.

Na czele partii stanęli wypróbo­
wani bojownicy klasy robotniczej, 
b członkowie KPP. Sekretarzem 
partii został tow. Marceli Nowotko.

15 stycznia 1942 r. KC Partii wy­
daje pierwszą odezwę do robotni- 
ków, chłopów i inteligencji, do 
wszystkich patriotów polskich.

Istotą programu politycznego PPR 
była organiczna jedność podstawo­
wych elementów: bezkompromlso-

twem Polskiej Partii Robotniczej, 
w oparciu tej walki o braterski so­
jusz ze Związkiem Radzieckim.

Konsekwentne wcielanie tej pod­
stawowej zasady w życie sprawiło, 
że PPR była jedyną partią, która 
mogła od pierwszej chwili mobili

złotych kontrybucji, nałożonej na 
ludność bohaterskiej Warszawy. 
Mścili, gdy wysadzali w powietrze 
pociągi, gdy staczali zwycięskie bo 
je z dywizjami hitlerowskimi, nisz 
cząc żywe siły wroga

klasy robotniczej. W pierwszej 
swej deklaracji oraz w podstawo­
wym dokumencie programowym, 
wydanym w listopadzie 1943 r.. 
PPR nakreśliła swój program:
walka z najeźdźcą i rodzimym fa-

Gwardia Ludowa stała się bazą, szyzmem o Polskę demokratyczrio 
na której PPR realizowała swe słu ] ludową, przeprowadzenie w wyzwo 
szne hasło narodowego frontu w al! lonej Polsce reformy rolnej, una- 
ki przeciwko najeźdźcom hitlerow-j rodowienie wielkiego i średniego 
skim, przeciwko rodzimym obszar-1 przemysłu, walka o macierzyste zie 
nikom i burżuazji o wyzwolenie na ] mie piastowskie nad Odrą, Nysą i 
rodowe, o władzę robotników i ] Bałtykiem, zawarcie trwałego soju 
chłopów. Rósł z każdym dniem; szu ze Związkiem Radzieckim.

Rewoittcyjna czajncść partii rozgromiła 
prawicowo-nacjonalfslyczne odchylenie

Dzięki rewolucyjnej czujności 
marksistowsko - leninowskiego trzo 
nu w kierownictwie partyjnym z

na rekonstrukcję rządu emigracyj­
nego, za którym stał imperializm 
anglo - amerykański, ten sam, któ

tow. Bierutem na czele, rozgromio- ry finansował zbrodniczą walkę z 
ne zostały prawicowo - nacjonali- ] lewicą polską, z PPR, który w Pol 
styczne próby Gomułki zwekslowa- j sce chciał widzieć swego wasala w 
nia ze słusznej linii partii, zrezyg-] przyszłej rozgrywce ze Związkiem 
nowania z hegemonii klasy robot- Radzieckim.
"L T > i POi POrZi d n°:Wani^  _na? d? ' To sprzeniewierzenie

Reakcjo rozpoczyna bratobójczą walkę
Burżuazja i obszarrtictwo, swym 

wyczulonym nienawiścią klasową 
węchem — od razu wyczuła w

zować masy ludowe do zw ycięsk iej; KPR poważną i niebezpieczną dla 
walkf z najeźdźcą, wysunąć się ja- siebie siłę, mobilizującą masy lu­
ko zorganizowany oddział klasy ro­
botniczej na czoło walk ł odegrać 
decydującą rolę w historycznych 
zmaganiach o narodowe i społeczne 
wyzwolenie.

Od momentu swego powstania 
PPR widziała w Kraju Socjalizmu 
nie tylko jedynego, potężnego i nie 
ztomnego sojusznika w walce zbroj­
nej z okupantem, ale również bra­
terskiego sojusznika klasowego; 
PPR wychowywała masy pracujące,

Walka ta szczególnie nasila się 
w zimie 1943 r. i nie przypadkowo.

W grudniu 1942 r. bohaterska 
Armia Radziecka przeszła pod Sta­
lingradem do ofensywy. W styczniu 
¡943 r. klęska armii Paulusa była 
przesądzona. Wspaniałe, nie noto­
wane w historii wojen zwycięstwo 
stalinowskiej strategii wojennej 
stało się początkiem końca faszyz­
mu hitlerowskiego, stało się prze-

dowe do walki riie tylko przeciw 
ko okupantowi, ale i przeciwko fa­
szyzmowi rodzimemu — o wła­
dzę ludu. Od pierwszych dni ist­
nienia partii reakcja polska rozpo­
częła oszczerczą nagonkę na PPR. 
na GL. Gdy wyczerpano caiy ar 
senał plugawych kalumnii, zaczer­
pniętych z goebbelsowskiego słów-. zwoienTa.’ Ten mwsTstał” się dla 
n'ka sięgnięto po najohydniej- polskich mas pracujących, dla na­
sze środki walki — rozpoczęto wal] rodu polskiego zwiastunem wol. 
kę bratobójczą. ności. „

stę grupy 
Gomułki marksizmowi-ieninizmowi 
ujawniło się już bez wszelkich o~ 
słonek w 1948 r., kiedy to Gomułka 
spróbował znów wnieść do podstaw 
ideologicznych przyszłej zjednoczo­
nej partii burżuazyjno-nacjonali- 
styczną spuściznę prawicy PPS, u- 
jawniio się jeszcze wyraźniej w odr 
mowie Gomułki potępienia faszy­
stowskiego reżimu Tito,' za którym

wychowywała naród polski w du-
iwyei»«kl maisz Armii Radzieckiej zaiweczyi

trwale demaskowała zdradziecką, \ zbrodnicze knowania reakcji
antyradziecką politykę rządu emi-i , , , ,
gracyjnego, jego WRN-owskich po-! ” tym satnym czasie na brat grzewa do dalszej bezkompromiso­

wego frontu walki o wyzwolenie 
narodowe kierownictwu partii bur
żuazyjnyćh.

Te koncepcje Gomułki i jego 
grupki faktycznie sprowadzały się 
do rezygnacji z walki o władzę. By 
ły one wyrazem nacjonalistyczne­
go stosunku do Związku Radziec­
kiego, niedoceniania sił rewolu­
cyjnych mas pracujących i przece- . . . ____o . _____  ____ __ ..........
niania sił reakcji. Towarzysz Stalin ] stał imperializm anglo-amerykan- 
uczy, że kwestia narodowa jest ski, tert sam, który finansował z bród 
częścią ogólnego zagadnienia re-jniczą. antyludową, bandycką dzia- 
wolucji proletariackiej. Gomułka,]lalność reaktyjnego podziemia, rta- 
śprzeniewierzając się tej stalinow- jsyłal do nas szpiegów i dywersan- 
skiej, rewolucyjnej nauce, odrywał tow.
zagadnienie walki o niepodległość | Rewolucyjna, bezkompromisowa 
oo rewolucji proletariackiej, od ¡postawa trzonu marksistowsko- 
walki o władzę. To sprzeniewierzę- j leninowskiego w KC PPR przejrzą- 
nie się marksizmowi - leninizmo- j ła zarówno w 1944 r. jak i w 1948 

_ "d kazało Gorpułce w latach oku-j r. prawicowo-nacjonalistyczne ed-
łonywym momentem w historii pacji lansować koncepcję dogada- chylenie Gomułki od słusznej linii
wojny. Od tej chwili rozpoczyna się] nia się przez CKL z RJN, stawki partii i rozgromiła je w sama porę.
bohaterski marsz wielkiej Armii ‘ ' K *

Marksistowsko-leninowska postawa PPR 
źródłem zwycięstw ludu polskiego

KRN stała się pierwszym zaląż- j niczej — spadkobierczyni „Wielkie- 
kiem władzy, z którego nazajutrz.: go Proletariatu“, SDKPiL, PPS-le- 
dzięki zwycięstwu Armii Radziec- wicy. kontynuatorki KPP — partii, 
kiej l zdruzgotaniu faszyzmu hit- która wytyczyła narodowi jedynie 
lerowskiego, wyrosła władza robot- słuszną drogę do niepodległości, do

Wolności. Armii Nadziei, Armii Wy

pleczników, piętnując ich antynaro- 
dowy i antyrobotnkzy charakter.

Nikczemna zdrada polskiej barźuazji i Jej
WRN-owskich pachołków

niej ziemi radzieckiej, z inicjatywy 
polskich komunistów, skupionych w 
ZPP i reprezentujących te sama 
idee co Polska Partia Robotnicza 
— organizuje się, przy szlachetnej 
i bezinteresownej pomocy Kraju 
Socjalizmu — I sławna, bohaterska 

ra wzmacniała i uskrzydlała na Dywizja Kościuszkowska. Powsta- 
dzleje polskich mas pracujących ] nie Dywizji Kościuszkowskiej 
w ich walce wyzwoleńeaaj, w wal ] wzmacnia »Iły i pogłębia w kraju 
ce, o rządy ludu. wiarę w szybkie zwycięstwo,

Reakcja polska, elementy ka- 
pitalistyczno-obszarnicze, rząd e- 
migracyjny. będący wyrazicielem
ich iiroresow. widzieli w ZSRR 1 ^ 1
ooede wszystkim groźną siłę. któ* To n g & aio  »gi * w ro  wsDkow ! wzmacnia autorytet PPR I GL, za-

wej walki z najeźdźcą. W kraju 
walczył ramię przy ramieniu party­
zant polski z partyzantem radziec­
kim. Na wielkiej ziemi radzieckiej 
rozpoczął walkę u boku bohater­
skiej Armii Radzieckiej młody żoł­
nierz 1 Dywizji Od tej chwili — 
postać żołnierza Białego Orła u 
boku żołnierza Czerwonej Gwiazdy 
stanie się symbolem wszystkich na­
szych zwycięstw, stanie się sym­
bolem nierozerwalnego braterstwa

ników i chłopów.
Polska Ludowa powstała do ży­

cia na bazie historycznych zwy­
cięstw Armii Radzieckiej, jako 
wynik długich lat walki mas pracu-

wladzy ludu, partii, której rewolu­
cyjna, bohaterska, ofiarna, pełna 
wyrzeczeń walka była wyrazem wier 
ności idei marksizmu-leninizmu, go 
rącego ukochania ojczyzny, płomień

jących Polski o wyzwolenie społecz- j nego internacjonalizmu, jedności 
ne i narodowe. U podstaw naszej ] ideowej ' z naszą przewodniczką 
ojczyzny ludowej legła myśl poił- jWszechzwiązkową Komunistyczną 
tyczna polskiego ruchu rewolucyj-j Partią (bolszewików), 
nego, myśl Polskiej Partii Robot- (Dokończenie m  str. V
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Przemówienie członka Biura Politycznego KG PZPR tow. Jóźwiaka-Witolda
n n o  Sf]!-la 1 ewolucyjtia^ postawa I ten sposób, w oparciu o pomoc 
1 ■■ “twa sprawna, że partia Związku Radzieckiego, kraj nasz od
nasza Stała się kierownikiem tiaro* penetracji imperializmu amerykań- 
dii w jego walce o wyzwolenie na* skiegó i jego grabieżczego planu 
rodowe i społeczne — stała się po Marshalla 
wyzwoleniu źródłem dalszych zwy­
cięstw ludu polskiego» polskiej kla­
sy robotniczej. Pod kierownictwem 
PPR władza ludowa realizowała 
rewólucyjno-dcinokratyczne prze­
obrażenia życia gospodarczego, spo­
łecznego i politycznego kraju, 
staczając jednocześnie zaciekłą wal­
kę klasową z reakcyjnym podzie­
miem i jego mikołajczykowsklffi i 
WRN-owskim -kierownictwem oraz 
reakcyjną częścią liierachii ko­
ścielnej. W tej zaciekłej Walce kla­
sowej PPR prowadziła masy pra­
cujące do zwycięskiego Wykonania 
planu 3-letntego, zabezpieczając w

Uwieńczeniem chlubnej, bohater­
skiej drogi i walki Polskiej Partii 
Robotniczej było historyczne zwy­
cięstwo idei jedności ruchu robot­
niczego, zjednoczenie PPR i PPS 
na rewolucyjnych zasadach mark- 
sizmu-ieninizmu.

Wszystkie sukcesy, jakie odniosła 
władza ludowa, były możliwe dzię­
ki temu, że partia nasza przez ca­
ły czas wierna była ideałom mark- 
slzmu-leninizmu, że kierowała się 
doświadczeniem WKP(b)^j radami 
jej i naszego Nauczyciela — tow. 
Stalina.

(Kl o l t o m c z e n l e  z e  s i r o n y  ;2/

Ciemne siły imperializmu czyhają na nasze 
zdobycze

TOWARZYSZE!
.10 lat temu. w styczniu 1942 r. 

padły pierwsze, proste, lecz. jasne i 
twarde stówa PPR, stówa otuchy i 
wiary, słowa będące wyrazem re­
wolucyjnej idei, jaka przez dziesię­
ciolecia porywała masy pracujące do 
walki o nowe, ązczęśiiwsze jutro.
Idea PPR, opanowując polskie ma­
sy ludowe, staia się niezwyciężoną 
sita, która zrodziła wszystkie zwy­
cięstwa i sukcesy narodu polskiego.

Są jednak ciemne siły, dla któ­
rych nowa Warszawa i Nowa Hu­
ta, dtp których cyfry wykonywanych 
planów produkcyjnych, radosny 
śmiech naszych dzieci, wolna, . po­
kojowa współpraca narodów Związ­
ku Radzieckiego, krajów demokra­
cji ludowej, Chin Ludowych, NRD 
— to przekreślenie ich możliwości 
ekspansji, to mniejsze dywidendy» 
to ograniczenie możliwości wyzy­
sku i gwałtu. A dolar jest chciwy i 
żądny grabieży.

„Na każdym dolarze — pisał,
Iow. Lenin do robotników amery­
kańskich — gruda błota od „intrat­
nych“ dostaw wojennych, będących 
to każdym kraju> źródłem bogaae- 
nia się bogaczy, a rujnujących- bie­
dotę. Na każdym dolarze ślady krwi 
z morza krwi 10 milionów Zabitych 
i 20 milionów okaleczonych". .
Od dnia, kiedy te słowa pisa! ge­

nialny. Wódz Rewolucji Październi­
kowej — upłynęło 31 lat. Przez łata 
te na każdym dolarze .przybyły 
ślady krwi- bohaterskich bojowników 
hiszpańskich i chińskich, przybyły 
ślady krwi milionów riaszych braci 
i sióstr, którzy zginęli dlatego, że 
panowie z Wall Street i City, ze
względu na swe brudne kalkulacje rzy gotowi są w każdej chwili na 
nie chcieli otworzyć drugiego fron-

którym za tę antykomunistyczną 
robotę płacono tymiż dolarami. 
Przez te lata na każdym dolarze 
przybywały ślady krwi bohaterskie­
go, umęczonego narodu koreańskie­
go, ślady krwi narodów kolonial­
nych, walczących o wolność, o pra­
wo dó niepodległego bytu. Ustawa 
amerykańska o 100 milionach dola­
rów dla szplegowsko-dywersyjnej 
roboty w Związku Radzieckim, w 
Polsce i w innych krajach demo­
kracji ludowej — świadczy jak naj­
dobitniej o roli zbrodniczego impe­
rializmu amerykańskiego.

Za te same dolary tworzy się te­
raz w Niemczech zachodnich nowy 
Wehrmacht, ubiera się w mundury 
amerykańskie guderianów i speid- 
lów, von dem bachów i von leyse- 
rów — katów narodu polskiego i na 
rodów Związku Radzieckiego, dzie- 
ciobójców i trucicieli, mistrzów od 
komór gazowych i obozów śmierci,

Po te same dolary wyciągają się 
w Niemczech -zachodnich, krwią 
zbroczone ręce morderców'. Ale są 
w Niemczech i inne, liczniejsze rę­
ce — ręce, które, broń amerykańską j 
topią w morzu, ręce, które podpisu-j 
ją Apel Pokoju 1 protesty przeciw­
ko remiliiaryzacji, ręce milionów 
robotników, milionów bojowników 
o pokój, o zjednoczone, demokra 
tyczne Niemcy. Są w Niemczech 
ręce, które w rocznicę wyzwolenia 
Warszawy posyłały dzieciom war­
szawskim — zabawki. Takich rąk 
jest z każdym dniem więcej i wie­
rzymy, że te ręce potrafią przekreś­
lić mordercze plany trumanów, schu 
nianów, Churchillów i adenauerów.

Po te same dolary wyciągają się. 
Chciwie ręce andersów i mikołaj- 
czyków, zaleskich i Zarembów, któ

a ich żołnierz nie oprze 
się naszemu żołnierzowi, albo­
wiem, nie ma on pewności, czy 
ich żołnierz nie przestanie być 
ich żołnierzem i nie Stanie się 
naszym żołnierzem“.
Byli już tacy, którzy, próbowali 

swoje tanki, swoje działa i swoich 
żołnierzy posiać przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu. Wiemy kto im do 
tego dopomógł, kto ich posZCzUi i 
wiemy jaki był ich koniec. I ani 
przez chwilę nie wątpimy, że ko­
niec imperialistów amerykańskich, 
gdyby próbowali rozpętać III woj­
nę — byłby taki sam. Ale my nie 
chcemy wojny. Kochamy nasz” kraj 
ojczysty, naszą ziemię nasiąkłą bo­
haterską krwią naszych wyzwolicie­
li żołnierzy radzieckich, nasiąkłą 
serdeczną krwią partyzantów Gwar 
dii i Armii Ludowej, żołnierzy I i 
II Armii Wojska Polskiego. Kochamy 
każdy nowozbudowany dom na 
MDM, każdą nową fabrykę, każdą 
nową szkolę, budowaną ofiarnym 
wysiłkiem ludu polskiego, polskiej 
kiasy robotniczej i nie chcemy, aby 
ich trud znowu został zmieniony w 
gruzy i pogorzeliska.

My wiemy, że zabezpieczyć na­
sze pokojowe budownictwo, naszą 
wolność i niepodległość możemy 
tylko ramię przy ramieniu z naro­
dami Związku Radzieckiego, kra­

jów demokracji ludowej, Chin, 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, ramię przy ramieniu z wszyst 
kimi ludźmi dobrej woli, walcząc 
o pokój, o pokrzyżowanie mor­
derczych planów imperialistów a- 
merykańskich. Każdy dzień budo­
wy ł walki o pokój pomnaża na­
sze siły. Jest nas z każdym dniem 
więcej. Od Łaby po Morze Żółte, 
na przestrzeni 30 milionów km 
kw. rozciąga się potężna, Wielka ro 
dżina narodów budujących nowe, 
jaśniejsze życie, narodów splecio­
nych wspólnymi ideałami marksiz­
mu * ieninizmu, wspólnymi ideaia 
mi walki o socjalizm i pokój.

Ta wspólnota ideałów czyni na­
szą więź nierozerwalną. Walczą o 
pokój masy pracujące Europy za­
chodniej, masy pracujące Anglii i 
Stanów Zjednoczonych. Z. bronią w 
ręku walczą o swą wolność boha­
terskie narody Korei, Yietnamu, 
Bur my i Malajów. Każdy dzień po 
głębia Sprzeczności, w obozie • atfan 
tyckich podżegaczy. Nas jest co­
raz więcej. Ich z każdym dniem 
mniej. Ale my wiemy, że zabezple 
czać naszą niepodległość, to stale 
podnosić siłę gospodarczą i obron­
ną naszej ojczyzny, aby — jak 
uczy nas tow. Stalin — spotkać 
agresora w pełnym uzbrojeniu.

przyszłości. W suchych na pó- 
zór artykułach^ projektu Konsty 
tucji, zawarty 'jest w istocie o- 
ffólny wynik i bilans wiekowej 
historii walk klasowych i w y­
zwoleńczych polskich mas lu­
dowych. którym na przestrze­
ni ostatnich 70 łat przodowała. 
polska klasa robotnicza,—walk 
długich i ciężkich, ale uwień­
czonych zwycięstwem“.

misji Konstytucyjnej dnia 23 
stycznia 1952 r. — ma być uję­
tą w formę powszechnego pra­
wa Wielką Kartą zwycięskich 
osiągnięć i utrwalonych net za­
wsze zdobyczy społecznych poi-, 
skiego ludu. pracującego, który 
stał się rzeczywistym gospoda­
rzem swego kraju, jedynym  <! 
wolnym twórcą tosów narodu, 
gwarantem jego rosnącej siły.j 
nieza wodną osto ją jego Wielkiej I

Zamiłujemy socjalizm — utrwalimy pcfsój
Obok ogromnych osiągnięć i ztlo-, Dziś partia nasza — l*ZPR —• 

byczy, słoja przed nami jeszcze ol- kontynuatorka walk „Proletariatu“, 
brzymie Zadania i poważne irudnos ,
ci, których przezwyciężenie wyrna-, S.DKP' L’ Kl P kontynuatorka Poł­
gać będzie dużego wysiłku mózgówjsklej Partii Robotniczej — stoi ńie- 
i rąk ludzkich, dużego hartu, silyjzłomna ua rusztowaniach naszej 
woli , oliąt nosi i, V it-lkie, a le i trud wielkiej pokojowej, socjalistycznej 
ile zadanie walki o realizację Pia j budowy, 1
nu G-letniego wymaga wytężonej! . . . .
pracy polskich mus pracujących, cai Wlem>- zc s11'" l>™yj**iu<i pot?* 
tego narodu polskiego. Odpowie-1 l,e*r° Związku Radzieckiego, potno- 
dziainość za słuszne kierownictwo! cą i , nauką \VKP(b) i w tej walce 
w tej wielkiej bitwie o Plan 6-letni,i0 zbudowanie socjalizmu, o pokój 
o pokój, o Szczęście naszego tiaro-! . ., -
du wzięła tta swe barki Polska! zwyciężymy.
Zjednoczona Partia Robotnicza. | NIECH ŻYJE NASZA BOJOWA,

REWOLUCYJNA POLSKA ZJED­
NOCZONA PARTIA ROBOTNI­
CZA!

NIECH ŻYJE PRZEWOUNICZĄ-

Tow. Stalin wskazał, że „Par 
tia Komunistyczna jest niezwy 
ciężono, jeśli wie dokąd zmie­
rza i nie obawia się trudności",
jeśli umie skutecznie zwalczać
braki i trudności w swej pracy.
Świadomość celów, żelazna wola,

hart i śmiałość w-przezwyciężaniu
trudności prowadzą do zwycięstwa.

,, * „ i ,  . . , i W latach okupacji hitlerowskiejWalka nasza, towarzysze, trwającym te osiągnięcia i zdobycze ppR 1
W Walce tej jest projekt Konstytucji, „ogłoszony I 
ciężając trud-i 27 stycznia 1952 r.

Muwa Konstytucja — Wielką KaHtg naszych 
historycznych osiągnięć

niesłabnącą siłą. 
partia nasza przezwyciężając

na barykadach miast, w ia-

CY PZPR DROGI NASZ TOWA­
RZYSZ BIERUT!

NIECH ŻYJE PRZODUJĄCĄ 
PARTIA RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO WKP(b)!

NIECH ŻYJE NASZ UKOCHA­
NY WÓDZ I NAUCZYCIEL, CHO-

stycznia 1952 r. 1sach ' wsiacil polskich walczyła o rązy POKOJU, PRZYJACIEL NA
ności, ma ogromne osiągnięcia wj „Nowa Konstytucja — mówił I niepodległość naszej ojczyzny, o RODU POLSKIEGO TOWARZYSZ 
swym bilansie. Wyrazem, bilansu-1 tow. Bierut na posiedzeniu Ko-1 Władzę ludu i Zwyciężyła. (STALIN!

Masy pracujące Wybrzeża z dumą i radością
wiłajq projekt Konstytucji i uchwałę Komisji Konstytucyjnej

Ogłoszony w prasie projekt Kon-j szy w historii 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej ¡gosu 
Ludowej przyjęty został prźez mag ” ' *
sy pracujące Wybrzeża z radością

tu, przybyły ślady krwi, bohaterskich 
bojowników PPR, zamordowanych 
przeż gestapo i rodzimą reakcję,

giełdzie nowojorskiej przehandlo 
wać Polskę i pomaszerować w sze­
regach amerykańsko-hitlerowskich 
iaudsknechtów.

Zwiqzek Radziecki potężnym bastionem pokoju
Wojennym knowaniom imperia­

listów amerykańskich potężny Zwią 
zek Radziecki przeciwstawia swą 
bezkompromisową politykę pokojo­
wą.. Sesja ONZ stała się odbiciem 
walki jaka toczy się między dwo­
rna światami — światem krwawego 
imperializmu, żądnego mordu i woj 
ny, i światem wolności, postępu i 
pokoju. Z trybuny ONZ co dzień 
rozlegały się siowa prawdy i słowa 
pokoju przedstawiciela ZSRR — 
tow. Wyszyńskiego, który nie tylko 
w imieniu swej wielkiej ojczyzny, 
ale w imieniu całej postępowej ludz 
kości, nawołuje do zakazu broni 
atomowej, do ograniczenia zbro­

jeń, do zawarcia Paktu Pokoju, dó 
zaprzestania morderczej wojny w 
Korci,

Z trybuny . ONZ, niemal co dnia 
tow. wyszyński, demaskując zabór 
cze, wojenne plany imperialistów 
amerykańskich, jednocześnie z że­
lazną logiką wskazuje, że ich za­
borczość, ich zbrodnicze metody 
działania wypływają nie z ich siły, 
lecz ze słabości systemu kapitali­
stycznego.

„Dulles uważa — powiedział 
niedawno tow. Wyszyński — 
że ich czołg nie oprze . się na­
szemu, ich działo naszemu,

i dumą. W zakładach pracy już od 
rana robotnicy domągali . się od 
kolporterów szybkiego" tożftrowadżć 
nia prasy, zaś podczas, przerw śnią 
da nowych i obiadowych zatopili 
się W lekturze, by jak najszybciej 
zapoznać się z projektem Konsty­
tucji, przemówieniem Prezydenta i 
Uchwalą Komisji Konstytucyjnej w 
sprawie rozpoczęcia ogólnonarodo­
wej dyskusji nad projektem.

W wielu zakładach pracy od­
było się zbiorowe czytanie gazet, 
a tam, gdzie istnieją radiowęzły 
pod głośnikami skupiały się tluniy 
pracowników, żywo dyskutujących 
na temat poszczególnych punktów 
projektu, utrwalającego w formie 
ustawodawczej, rewolucyjne prze­
miany w życiu naszego kraju, epo. 
kowe zwycięstwa ludu pracującego, 
nowe prawa i obowiązki obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Projekt Konstytucji wzbudził 
wielkie zainteresowanie również 
wśród żołnierzy Wojska Polskiego, 
marynarzy, podoficerów i oficerów 
naszej Ludowej Marynarki Wojen­
nej. Żołnierze i marynarze z wiel­
ką uwagą wysłuchali przy głośni­
kach radiowych projektu Konstytu­
cji, zapewniającej im poraź pierw-

W basenie przeładunków ma 
sowy.eli pprtu gdańskiego wre w y­
tężona praca! Przy załadunku jed­
nego ze statków pracuje przodują­
ca grupa trymerów i dźwigowych, 
którą kieruje wielokrotny przodow­
nik pracy ob. Ciechański, awanso­
wany z trymera na stanowisko 
zmianowego.

Robotnicy realizują zobowiązania 
ku czci 10-leda powstania Polskiej 
Partii Robotniczej, Praca nie może 
ustać nawet na chwilę. Robotnicy 
nie odrywają się od roboty, gazetę 
będą mogli przeczytać dopiero w 
czasie przerwy obiadowej,

Ciekawość załogi zaspakaja kie 
rownictwo radiowęzła portowego. 
Ob. Zajączkowski czyta robotnikom 
przemówienie Prezydenta Bieruta, 
uchwalę Komisji Konstytucyjnej 
oraz fragmenty projektu Konstytu­
cji. Głos jego. dociera do wszyst. 
kich zakątków portu, wpada do ła­
downi okrętowych, w których pra­
cują tryrnerzy.

swój dyżur. Nie śpieszy się jednak 
do domu. Odebrawszy z rąk kolpor 
tera zakładowego gazetę czyta ją 
uważnie. Dokoła niego skupiła się 
grupa robotników, którzy zakończy

P O L S K A  L U D O W A  W Y R Ó W N U JE  K R Z Y W D Y
młodzieży robotniczej i chłopskiej

W połowie bm. rozpoczęła się w całym kraju rekrutacja naj- czyi sześć klas I rozpoczął pracę 
zdolniejszej młodzieży robotniczej i chłopskiej na uniwersyteckie jako traktorzysta w PGR Lise- 
studia przygotowawcze. Prowadzona od kilku lat tego rodzaju ak- wo w pow. tczewskim, 
cja jest wyrazem głębokich prze mian, jakie zaszły w naszym kra- — Kiedy dowiedziałem się 
ju. w życiu ludzi, skazanych przez przedwojenny kapitalistyczny u- __ mowj 0j3 Zajfert — że odby-
strój na ciemnotę, na wyzysk i nędzę. j , rekruiaeia młodzieży do

Robotnicza i chłopska młodzież, przechodząc przez umwersy-! * "
teckie studia przygotowawcze, a później właściwe studia na wyż­
szych uczelniach .zasili kadry naszej inteligencji ludowej.

Jedno z takich studiów znajdu­
je się w Gdańsku. Przygotowuje 
ono młodzież, przybyłą z różnych 
warsztatów pracy, do studiów na 
Politechnice.

Słtichacze studium wkroczyli 
przed kilkoma dniami w okres re­
petytoriów. Ukaże ono wyniki do­
tychczasowej nauki i dlatego inte­
resuje w równym stopniu zarówno 
uczniów, jak i profesorów.

Ambicją wszystkich słuchaczy 
jest uzyskanie najlepszych stopni. 
Dadzą one przecież odpowiedź na 
pytanie „Co zrobiłeś dla partii, or­
ganizacji 1 Polski Ludowej?“ — 
wypisane na tablicach w sa­
lach wykładowych. Umieszczone 
przy poszczególnych nazwiskach 
na tych samych lahlieach stonnie. 
w większości c?v,. óyki i piątki mó

botnicza i chłopska dobrze rozu­
mie swoje obowiązki.

W tej chwili w jednej z sal od­
bywa się repetytorium grupy XV 
politechnicznej z języka polskie­
go. Odpowiada uczeń Stefan Zaj- 
fert. Wyczerpująco omawia litera­
turę pozytywistyczną. Jeszcze kil­
ka pytań z zakresu gramatyki i 
ob. Zajfert wraca na miejsce. Nau 
czycielka ob. Zofia Nowicka z za­
dowoleniem stawia mu stopień do­
bry i notuje ocenę na tablicy wy­
ników.

Okazuje się, że Stefan Zajfert 
należy do licznych uczniów stu­
dium, którzy na tablicy ocen ma­
ją same piątki i czwórki. Syn ro­
botnika, jeden z 6-ciorga rodzeń­
stwa, nie mógł marzyć w Polsce 
anacyjnej o nauce. Dopiero po

>vią, że ucząca .się tu młodzież ro wyzwoleniu zaczął się uczyć. Skon

lerowcy zamordowali matkę Czub 
kówny. Życie zmieniło się dopie­
ro wtedy,, kiedy przyszła władza 
ludowa. Ojciec otrzymał pracę w 
PGR. Wszystkie dzieci uzyskały 
dostęp do nauki. Dwóch jej braci 
ukończyło USP i obaj są już na 

studium, zgłosiłem się, natych-. wyższych uczelniach, 
miast. Pomogła mi partia i or-| Słuchacze studium mają zapew- 
ganizacja ZMP, której jestemi nione doskonałe warunki nau 
członkiem już od 2 lat. Dziś je-1 ki: bezpłatny Internat, wyżywię

naszego kraju prawo! li już swoją zmiat\g. Ob. Waśniew- 
j ski czyta gazetę ua głos. Jest agł- 

* * tatorem partyjnym i rozumie dob­
rze, że przy takim zbiorowym czy 
taniu gazety niejeden z towarzy­
szy pracy zabierze głos, podzieli 
się z pozostałymi robotnikami swo 
itni wrażeniami i myślami, które 
nasunie mu treść historycznego do 
kumentu.

W pewnej .chwili odzywa, się try- 
kger Jan Czekalski: <-» „Ciesz,ę się, 
że właśnie dzisiaj, \v dniu opub* 
likowania projektu . Konstytucji, 
przekroczyliśmy naszą normę prze 
ładunkową o 20 proc. Wielkie tó 
bowiem wydarzenie w naszym ży- 
ciu. Pamiętam, jak burżuazja 
Wp^wadzaja konstytucje. Np. 
w m935 foku. Konstytucję nam 
po prostu narzucono. Uchwa- 
lono ją bez nas i wbrew rtam. Dziś 
państwo ludowe ogłasza ogólnona­
rodową dyskusję nad projektem 
Konstytucji. Tak jest dlatego, że 
zwyciężył lud pracujący, który jest 
gospodarzem swego kraju“.

* * *
Godzina 9-ta. Z głośników, ra­

diowęzła fabrycznego w Gdańskich 
. .Zakładach Opakowań Blaszanych 

Gb. Wasniewskt skończył już rozlega się glos speakera.
To tow. Sołtysik informuje za­

łogę o treści projektu Konstytucji i 
ogólnonarodowej nad nim dysku­
sji. — Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej stanie się 
sztandarem zwycięskiej walki o po 
kój i zbudowanie socjalizmu w na­
szej ojczyźnie, stanie się orężem 
w dalszej naszej walce o całkowi­
te wyzwolenie człowieka — rozle­
ga, się z głośników radiowęzła. Sio 
wa ie docierające do każdej hali 
roboczej, zagrzewają do pracy, do 
dają sił, wzmacniają wo! zwy­
cięstwa.'

W przerwie obiadowej agitator 
partyjny Jan Tracepski wziął gazę 
tę do ręki. Znają go robotnicy, nie­
raz z nim czytali gazetę w czasie 
przerwy. I tym razem stanęli ko» 
iem wokół . niego ob. ob. Wiike, 
Sielska, Giuszek i inni, przysłucha 
jąc się uważnie. „Niecierpliwie o- 
czekiwaiem dnia opublikowania 
projektu Konstytucji — mówi ob.

stem na drugim roku studium. 
Mam zamiar wstąpić na wydział 
mechaniczny Politechniki Gdań 
skiej. Zostanę inżynierem i bę­
dę ze wszystkich sił pracował 
dla dolski Ludowej, biorąc 
czynny udział w budownictwie 
socjalizmu.
W XII grupie politechnicznej 

odbywa się repetytorium z mate­
matyki. Na tablicy wyników figu­
rują przeważnie stopnie bardzo do 
bre. Do najlepszych uczennic w tej 
grupie należy Maria Czubkówna. 
Ojciec jej, małorolny chłop, nie

nie, stypendium i wszystkie pomo­
ce naukowe. — Nie manty żad­
nych zmartwień — mówi uczeń 
Edmund Radziszewski — władza 
ludowa dała nam wszystko. To 
też nie wolno nam marnować cen­
nego czasu.

Edmund Radziszewski przy­
szedł do studium ze Stoczhi Fłżecz 
nej z Elbląga, gdzie pracował ja­
ko ślusarz. Jest sierotą. Wraz z 
czworgiem rodzeństwa wychowy­
wał się u siostry. Byli skazani na 
nędzę i tułaczkę po obcych do­
mach. Nowe życie dla niego, dla

Wiike. — Dziś szczęśliwy jestem i 
dumny czytając przedłożony naro­
dowi projekt“.

* * *
Świetlica- Gdańskich Zakładów 

Opakowań Blaszanych w ciągu--Wk 
ku godzin zmieniła swoje oblicze. 
Tu będzie Się teraz mieścił pntikt- 
agitacyjriy nr 4. Kierownikiem 
punktu zosta! tow. Narkiewicz.

Rozlega się dzwonek telefonu. 
To dzwoni drugi sekretarz organi­
zacji partyjnej przy Liceum Fel- 
czerskim w Gdańsku tow. Kasiule- 
wicz, — Zgłaszam do punktu 6 agi 
tatorów — mówi.

Tow. Narkiewicz jest zadowolo­
ny: — To znaczy mamy już 16 a- 
gitatorów z Fabryki Wyrobów Me­
talowych, 5 agitatorek i  Fabryki 
Papieru, 20 osób z naszej fabryki, 
słowem w rejonie naszego punktu 
agitacyjnego możemy dobrze wy­
konać zadanie, — zapoznać społe 
czcństwo z projektem Konstytucji.

* * *
Z ogromnym zadowoleniem ! z 

uzasadnioną dumą, przyjęli stocz­
niowcy gdańscy projekt Kon-. 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Z uwagą czytali go stocz 
niowcy W Czasie przerwy posiłko­
wej, ci z budowy nowych kadłu­
bów tak samo jak i z wyposażenia 
i innych wydziałów stoczni.'

Zwartą grupą otoczyli starzy i 
młodzi tokarze z Centralnego Me­
chanicznego mistrza tow. Jana Na- 
koniecznego, gdy w czasie przerwy 
rozpoczął czytanie niektórych frag­
mentów projektu. Nakonieczny wy­
jaśniał przy tym od razu ich do­
niosła znaczenie.

Z uwagą słucha młoda dziewczy­
na z rzeszowskiego Janina żmija, 
która tu w stoczni nauczyła się 
fachu i pracuje obecnie jako to­
karz, słów o pełnym równoupraw­
nieniu kobiet. O wprowadzeniu w 
życie zasady „za równą pracę, 
równa płaca“, o prawie każdego 
człowieka do pracy.

— Państwo gwarantuje nam pra­
wo do pracy — mówi — nigdy nie po 
wrócą te czasy, które mego ojca \vv 
pędziły do Francji, by zarobić na 
kawałek chleha dla rodziny. Zginął . 
tam w czasie wypadku przy pracy.

W ytopna dokumentów ratyfikacyjnych 
liDlsko - chińskiej umowy kulUrainej

mógł w Polsce sanacyjnej wyży-[ jeąp braci i sióstr slwor/y
• I „rvfi c\ -r Î Ani n O ! 1 OO Ft 1 t * : sIaU7 'i , i /■* * -, , n » i

li
wić 7-miorga dzieci. Ó nauce nic i - Iowa bjc/y/ria 
było niovvyV Podczas okupacji lut-1'

WARSZAWA PAP. Dnia 25 bm. 
w Pekinie odbyta się uroczystość 
wymiany między rządami polskim 
i chińskim dokumentów ratyfika­
cyjnych polsko - chińskiej umowy 
o współpracy kulturalnej.

Protokół o wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych umowy podpisany 
został w imieniu rządu polskiego 
przez charge d!affaires R. P. w Pe­
kinie ■— St. Dodina, a w imieniu

i .  K. ¡rządu chińskiego przez wiceministra!listopada 1951 r.

Spraw Zagranicznych Centralnego 
Rządu Chińskiej Republiki Ludo­
wej — Wu Siu - czuana.

Polsko - chińska umowa o współ 
pracy kulturalnej została zawarta 
i podpisana dnia 3 kwietnia 1951 r. 
w Warszawie. Umowa ta została 
ratyfikowana przez Sejm R. P. dnia 
4 listopada 1951 r„ a przez Central­
ną Ludową Radę Rządową Chin- 
kiej Republiki Ludowej — dnia 5



Str. 4 GŁOS W Y B R Z E Ż A Nr. 25 (1637)

Siary 99 francuz.** zmienił oblicze

Wielka przemiana statku „Poznań))

C tary  „francuz“, jak popularnie
^nazyw ano weterana naszej.flo­

ty handlowej s/s „Poznań“ dzięki 
trosce załogi trzyma! się dzielnie.
Wyglądał coprawda niepozornie — 
zwyczajne .stare pudło, które z tru. 
dem wlecze się po wodzie, a-jed­
nak na pudle tym dzielna załoga 
wykonała plan roku 1950, zwycię­
żając we współzawodnictwie pra­
cy...

Ale każde zwycięstwo na tym 
statku było okupione ciężkim zno­
jem, tym cięższym, że nie było tu 
nigdy nadziei na wygodny odpo­
czynek po pracy, nie istniała moż­
liwość jakiejkolwiek rozrywki. Po 
prostu nie było warunków.

„Poznań“ został zbudowany w 
roku 1926 w stoczni francuskiej w 
Caen wraz z „Katowicami“, „Kra­
kowem“, „Wieluniem“ i „Toru­
niem“. Budowano go jak wszystkie 
w zasadzie statki w państwach ka. 
pitalistycznych — z największą 
troską o ładunek — a pomijając 
zupełnie potrzeby marynarzy. Tych 
przecież armator kapitalistyczny 
zawsze może znaleźć — oczekują 
w kolejkach na zaangażowanie do 
pracy na byle jakich warunkach.
Nic też dziwnego, że na „Pozna­
niu“, podobnie jak i na jego „sio- 
strzycach“ marynarzy potraktowa­
no po rtiacoszemu. Ulokowano ich we 
wspólnej kajucie, w której, pomię­
dzy rzędami piętrowych łóżek, nie 
było dość miejsca chociażby na 
ubranie się, „zapomniano“ o sza­
fach dla ubrań, o umywalniach, o 
wodzie bieżącej itd. O świetlicy, o 
tym, co w języku marynarskim no­
si nazwę messy, nie mogło być mo­
wy. Słowem, typowy kapitalistyczny 
statek, taki, jakich wiele krąży po 
Atlantyku i Pacyfiku.

* * *
— Byle dociągnąć do przeglądu 

do klasy czteroletniej — marzyła 
załoga. Była to praca nielada utrzy 
mać w posłuszeństwie zużyte me­
chanizmy, walczyć z awariami ma­
szyn i kotłów, które przeszły różne 
koleje losu od roku 1926.

W tym czasie, kiedy toczyła się 
walka o utrzymanie zdolności eks- vVzorujac się na radzieckich 
ploatacyjnej statku, jego kierow-jMTS -- Państwowe Ośrodki Ma- 
nictwo wystąpiło do PMH z wnios-j szynowe woj: gdańskiego ża­
kiem o przebudowę i unowocześnię! wierają między sobą urnowy o 
nie s/s „Poznań“, zgłaszając pro-l współzawodnictwie pracy w okresie 
jekt opracowany wspólnie z mary-: przeprowadzania zimowych remon- 
narzami. j t.ów traktorów i maszyn* rolniczych.

Odpowiedź przyszła szybko, szybj M. in umowę o wspóizawodnict- 
ciej niż tego oczekiwano. Telegram,j wie zawarły ostatnio załogi POM 
który dotarł do załogi na pełnym,w Dzierżgoniu i w Kościerzynie, 
morzu, brzmiał: „Projekt zatwier- Obie załogi wyłoniły spośród śle­
dzony, szczegóły opracowuje insp.|hie komisje', które będą kontrolowa- 
Harasimiuk“. ¡ty przebieg remontów i przesyła

lub „Wieluń“, socjalistyczny sta­
tek.

Mówili o tej niedalekiej przysz­
łości, myśląc nie tylko o przysz­
łych wygodnych kajutach. Jak praw 
dziwi gospodarze statku myśleli 
przede wszystkim o tym, jakby tu 
lepiej wykorzystać powierzchnię 
przy równoczesnym zachowaniu ła­
downości statku i dostosowaniu go 
do socjalistycznych metod pracy.

Z tych rozmów rodziły się pers. 
pektywy — zbiorowe racjonalizator 
skie opracowania wielu problemów 
przebudowy. Chociażby sprawa 
szersztoków;..

*  *  *

— Byl to pechowy dzień — opo­
wiada st. oficer „Poznania“ ob. 
Dzienlsiuk. — Na morzu huśtało 
trochę i mimo wysiłku nie mogliś­
my otworzyć luku, by przygotować 
statek do natychmiastowego rozła­
dunku. Robotnicy w porcie czekali, 
a my grzebaliśmy się przy zdejmo­
waniu szersztoków. Mieliśmy prze­
stój.

Szersztoki, ciężkie belki żelazne, 
zakrywające luki „Poznania“ ze 
względu na trudność w ich zdejmo 
waniu stanowiły stale ciążąca nad 
statkiem groźbę opóźnienia podró­
ży. Marynarze spoglądali na nie z 
nienawiścią. W każdym porcie mu­
sieli staczać z nimi uciążliwa wal­
kę, stale tarasowały przejścia na 
pokładzie. A w dodatku jeszcze kio 
pot z instalacją, z siecią rozmaitych 
rur, które utrudniały poruszanie 
się po pokładzie...

Na naradach, poświęconych pla­
nowej przebudowie statku, organi.

delegata załogowego tow. Jasiń-j my z biblioteki statkowej, odbywa- 
skiego, innym razem sekretarza1 my pogadanki, narady i szkolenie, 
podstawowej organizacji partyjnej | Jest gdzie. Zaczęło się inne życie 
tow. Bogusza, wiele mówiono o i inna praca.

Marynarze z m/s „Jarosław Dąbrowski'
na cześc 10 rocznicy powstania PPR

szersztokach i Instalacjach. Na tych 
naradach zrodził się właśnie pro­
jekt przebudowy — uwzględniony

— Inne życie — zrozumie te sio 
wa każdy, patrząc na połyskujące 
świeżą farbą ściany kajut i messy

1 . udoskonalony następnie przez marynarskiej, kabiny nawigacyj 
dział techniczny CZPMH. nej, wyposażonej w najnowocześ-

Dzis skończyła się stara bieda,j njejsze urządzenia oraz doskonale 
,Poznan może wchodzie do portu zbudowanego mostku kapitańskie-

z otwartą ładownią. Ciężkie belki 
można przesuwać bez trudu przy 
każdej pogodzie. Dwóch ludzi robi 
to bez wysiłku przy pomocy rolek, 
które za lekkim naciśnięciem prze­
suwają belki w odpowiednie miej­
sce. Podczas przebudowy ukryto 
również pod pokładem przewody 
instalacyjne.

*  *  *
Najbardziej jednak uderzają 

zmiany, które nastąpiły w pomiesz­
czeniach marynarzy.

S/s „Poznań“ to dzisiaj już nie 
ten stary „francuz“, na którym z 
trudem pracować mogli nawet do­
świadczeni marynarze, lecz wygod­
ny statek, płynący pod polską ban­
derą.

— Oto moja kajuta — mówi mł. 
marynarz Szpet, otwierając połys­
kujące świeżym lakierem drzwi. Do 
kajut nie wchodzi sie w ubraniu 
roboczym. Zostawia się je w spec­
jalnych szafach, ulokowanych przed 
wejściem. W kajucie natomiast, tuż 
obok umywalni z wodą bieżącą 
zimną i ciepłą, znajdują się szafki 
na odzież czystą. — Nie przeszka­
dzamy sobie wzajemnie, ani pod­
czas pracy, ani w czasie posiłków 
i odpoczynku — opowiada Szpet.

go. A całej tej przebudowy w wy­
niku łepszego wykorzystania po­
wierzchni statku, dokonano bez 
uszczuplenia zdolności przewozowej 
s/s „Poznań“.

Zaioga rozumie skąd przyszło to 
nowe, ta troska o warunki pracy i 
życia szeregowego marynarza. To 
nowe życie wywalczyła Polska Par 
tia Robotnicza, i urzeczywistniła jej 
kontynuatorka —- PZPR. I dlatego 
witając 10-lecie powstania PPR ma 
rynarze, udając się w trzytygodnio­
wą podróż, postanowili przekroczyć 
plan przewozu towarów o 300 ton.

(m)

W odpowiedzi na apel marynarzy ze statku „Waryński“ załogi stat­
ków naszej jloty handlowej podejmują dalsze zobowiązania dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR. Załoga m/s .Jarosław Dąbrowski* zobowią­
zała się przeprowadzić konserwacje urządzeń przeładunkowych jak rów­
nież dopilnować załadunku w portach zagranicznych. Ponadto załoga postano­

wiła podnieść poziom szkolenia zawodowego i, samokształcenia.
Na zdjęciu: marynarze w świetlicy statku prowadzą lekcje samokształ- \

zowanych raz pod przewodnictwem — Mamy własną messę, korzysta­

li szvbkie i dobre Drzvantowonie maszyn
do akcii wiorennn-s ewnei
Załogi P O M  zawierają umową

o współzawodnictwie

Bobry przykład pracy grupy partyjnej

Ostatnie miesiące upłynęły w peł 
nym napięcia pczekiwaniu, na pra­
cy pełnej poświęcenia, na omawia­
niu w wolnych chwilach planu prze 
budowy i usprawnienia urządzeń 
okrętowych.

— Byle nie wypaść z eksploata. 
cji— mówili marynarze — a nie­
długo będziemy mieli statek przebu 
dowany nie gorzej niż „Kraków"

ły sobie co dwa tygodnie meldunki 
o postępie wykonywanych prac. U- 
mowa przewiduje również wymia­
nę doświadczeń i pomysłów racjona 
lizatorskich.

Załoga POM w Dzierżgoniu, w 
ramach' podjętego zobowiązania, 
wykona remont ciągników trakto­
rowych. i maszyn rolniczych w ter­
minie o 4 dni królszym, niż zapla-

W  walce o całkowite
wykonanie planu skupu zboża

na Bf'ytora.e2.iM
sprzedali należne od nich zboże 
państwu Gmirlny plan został wy­
konany w 108 proc. Natomiast w 
gminach Myszewo i Kałdowo za­
ległości wynoszą jeszcze po trzy 
tony zboża. A w gminie Miłoradz 
brak do wykonania planu dwóch 
ton ziarna.

Gmina Łeba, w powiecie lębor­
skim, również zameldowała o. cal 
kowitym wykonaniu planu skupu 
zboża.

Na Wybrzeżu trwa walka o peł­
ne wykonanie planu skupu zboża 
przez każdą gminę i gromadę. Wie 
lu ociągających się z wykonaniem 
swego obowiązku, pod naciskiem 
opinii gromadzkiej wywiązało się 
z planowego skupu, Natomiast zlo 
śliwie uchylający. się od planowej 
sprzedaży, oporni gospodarze są 
pociągani do surowej odpowiedział 
ności.

* * *
W województwie gdańskim na 

jedenaście powiatów 10 zosta­
ło zwolnionych z miarek i od- 
sypów. Nie uzyska! tego przywile­
ju jedynie powiat gdański. Mel­
dunki napływające z tego powiatu 
świadczą jednak o tym, że aktyw 
gminny i gromadzki jeszcze bar-jkiemu z Lubstowa. Przewód sądo- 
dziej wzmógł walkę o pełne wy- wy udowodni! im, że od sierpnia 
konanie planu, czego wyrazem są złośliwie uchylali się od wy- 
wzrastające odstawy z poszczegól- | pełnienia obowiązku sprzedaży zbc 
nych gmin. Niewiele już dzieli od i ża. W ten sposób nie dopuszczali 
całkowitego wykonania planu gmi- do pełnego wykonania planów gro

Przed Sądem Powiatowym w 
Malborku toczyła się ostatnio roz­
prawa przeciw opornym gospoda­
rzom Michałowi Chodylowi z gro­
mady Wierciny i Piotrowi Siennic

Gdy pytamy tow. Stachowicza, 
sekretarza oddziałowej organiza­
cji partyjnej w wagonowni War­
sztatów Naprawczych PKP Zawi­
sie, która grupa partyjna pracu­
je u nich najlepiej, odpowiada 
bez wahania — grupa nr 5.

Kierowana przez tow. Marcina 
Górnego, grupa 5, wzmocniła swe 
szeregi o trzech przodujących 
robotników. Na ostatnim zebra­
niu oddziałowej organizacji par­
tyjnej przesunięto ze stanu kan­
dydackiego w poczet członków 
partii tow. tow. Bolesława Kru- 
żyńskiego. Antoniego Gajkow­
skiego i ZMP-owca Tadeusza Mi­
chałowskiego.

nowany — tj. do 25 lutego, zaosz-| Towarzysze ci zasłużyli na za- 
czędzająe łącznie 1053 godziny pra szczytne miano członka partii 
cy ‘ i swą bojową, przodującą postawą

Z poszczególnych grup remonto-|w walce o plan, sumiennym wy- 
wycu grupa tow. Nasadnika skróci konaniem zleconych im zadań 
czas naprawy powierzonych jej ma pasyjnych. •
szyn o 3 .dni, tow Lewandowskiego Grupa partyjna nr o dobrze 
o 5 dni, tow. Lamkowskiego -  o 4 pracowała z kandydatami. Otrzy- 
ani. Przewodniczący grupy rcinon mywali oni konkretne zlecenia do 
towej tow. Banaszek, obok skrócę- wykonania i pomoc ze strony bar- 
ma o 4 dni naprawy planowanych dziej doświadczonych towarzyszy.
maszyn wyremontuje dodatkowo 
¡eden pług traktorowy.

Zaioga POM w Kościerzynie zo­
bowiązała się skrócić termin napra* 
wy parku traktorowego i maszyn 
rolniczych o 9 dni i zakończyć re­
mont do 20 lutego 1952, zaoszczę­
dzając przy tym 2.380 pracogodzin.

Przodownik pracy tego POiM ob. 
izydor Tuszyński zobowiązał się 
skrócić ze swą grupą o 7 dni na­
prawę maszyn rolniczych Za przy­
kładem Tuszyńskiego poszli inni. 
I tak Wiktor LPerski skróci remont 
maszyn o 84 godziny, Jan Szczę­
sny z grupą kowalską wykona za 
planowaną robotę o 10 dni wcześ­
niej, grupa remontowa Brunona 
Tyma skróci naprawę maszyn rol­
niczych o 12 dni.

Zebrania, na których podejmowa­
no, zobowiązania, świadczyły o głę­
bokiej trosce załóg pomowskich o

Brali żywy udział w życiu grupy

partyjnej, w szkoleniu ideologicz­
nym.

Mężem zaufania grupy związ­
kowej jest tow. Krużyński, przo­
dujący robotnik. Grupa partyjna 
zleciła mu pracę agitacyjną 
wśród bezpartyjnych, tłumaczenie 
im znaczenia socjalistycznego

rezultaty. Robotnicy jego grupy 
związkowej wykonali już w ub. 
roku szereg ponadplanowych 
prac, a obecnie kończą wykona­
nie pozaplanowego remontu wa­
gonu pulmanowsklego.

Drugiemu z towarzyszy, Anto­
niemu Gajkowskiemu, powierzył

współzawodnictwa dla rozwoju!tow. Górny odpowiedzialne zada-
naszej gospodarki, mobilizowa­
nie do śmiałego podejmowania 
zobowiązań produkcyjnych.

Organizator grupy tow. Górny 
dobrze nim kierował, intere-

nie pracy agitacyjnej.
W oparciu o instruktaż i wia­

domości uzyskane na odprawach 
agitatorów, na które regularnie 
uczęszczał, tow. Gajkowski do-

sował się jego pracą, był nie i brze wywiązał się z obowiązków
raz obecny na zebraniu grupy 
związkowej, rozmawiał z robot­
nikami, którzy pracowali razem 
z kandydatem, opinia ich była 
mu dużą pomocą we właściwym 
instruowaniu kandydata.

Szczególną uwagę zwrócili to­
warzysze na udział kandydatów 
w szkoleniu partyjnym. — Dzię­
ki temu tow. Kruszyński ukoń­
czył kurs Ił stopnia. Wiele nau­
czył się, korzystając z pomocy 
Wojewódzkiego Ośrodka Szkole­
nia Partyjnego.

Wyniki tej pracy dały dobre

Slat?em naszvch artykułów

Klika z PZS poniosła zasłużona, karą
Słowo klika, wzbudza w nas 

wstręt i odrazę, bo kryją się za 
nim samowładztwo i bezprawie. 
Kiika rodzi się tam, gdzie brak czuj 
ności partyjnej, gdzie nie ma kry­
tyki, i gdzie wróg klasowy to wy­
korzystuje.

Niedawno w artykule pt. „W 
sprawie pewnej odpowiedzi“ pisa­
liśmy o klice ujawnionej w Przed­
siębiorstwie Zaopatrzenia Sprzęto­
wego w Gdańsku, którą stanowili: 
kierownik zakładu Kuc—Dzierżaw­
ski, syn sanacyjnego oficera, refe­
rent personalny Zuzanna Łuczajo-

należyte przygotowanie maszyn do^wai j] sekretarz podstawowej or- 
prac wiosenno - siewnych. M. in-j ganizacji partyjnej, WRN-owiee, 
zabierając gios w dyskusji^ tow. f,yjy instruktor kadr w sanacyjnym
Kaźmierc7ak, pracownik POM w 
Dzierżgoniu oświadczył: „Dumny je 
stem, że biorę udział w budownict­
wie socjalistycznej Polski. Zobowią 
żuję się pracować sumiennie i na 
czas przygotować części zamienne 
do traktorów, żeby nie było posto­
jów“.

W umowach zawartych między

MSW Dencikowski oraz jego cór 
ka, referent socjalny ob. Wiatrowa. 
Ta wroga klika w całości podpo- 
rządkowała.;sobie organizację par­
tyjną i rządziła samowładnie za­
kładem, wzbudzając uzasadnione 
rozgoryczenie wśród załogi.

Premie przydzielano robotnikom 
załogami"" Państwowych Ośrodków)w zależności od widzimisię kliki. 
Maszynowych duży nacisk kładzie Zmuszano pracownice do osobistych 
się również na szkolenie ideologicz posług w prywatnych domach, zwal 
ne i zawodowe pracowników. niano z pracy za najdrobniejsze

K. W. próby krytyki lub odruch sprzeciwu.

agitatora.
Obserwując jego pracę i jej do

bre wyniki, tow. Górny wskazał 
mu nową formę pracy: omawia­
nie ze swymi towarzyszami pra­
cy ciekawych wiadomości, zawar 
tych w gazecie. Szczególnie czę­
sto dyskutował Gajkowski w cza­
sie przerw, przeznaczonych, na 
posiłek, a nawet w drodze do do­
mu z pracującym na sąsiedniej 
maszynie bezpartyjnym przodują 
cym robotnikiem, Malinowskim. 
Dzięki wpływowi ideologicznemu, 
wywartemu nań przez tow. Gaj­
kowskiego, obywatel Malinowski 
wyraził ostatnio chęć wstąpienia 
w szeregi organizacji partyjnej.

Podobnie opiekowała słę i pra­
cowała grupa partyjna z kandy­
datem tow. Tadeuszem Mi­
chałowskim, członkiem brygady 
młodzieżowej. Podnosząc, dzięki 
wpływowi organizacji partyjnej, 
swą świadomość i poziom polity­
czny, potrafił on zdemaskować 
w warsztacie wroga klasowego, 
który rozsiewał szkodliwe plot­
ki i namawiał, posługując się per 
fidnymi argumentami, robotni­
ków do zmniejszenia wydajności 
pracy.

Tak więc, dzięki właściwej o- 
piece nad kandydatami ze strony 
organizacji i całej grupy partyj­
nej, kierowanej przez egzekuty­
wę organizacji oddziałowej i jej 
sekretarza, kandydaci mieli za­
pewnione właściwe warunki roz­
woju i dojrzewania do przyjęcia 
w szeregi członków partii.

(B. L.)

Zmuszano do milczenia caią załogę.
AJe klika, jak ośmiornica, żyje w 

ciemnościach głębin, a wyciągnięta 
na powierzchnię — zdemaskowana 
— ginie. Z pomocą Komitetu Dziel­
nicowego PZPR — Śródmieście, zo­
stała rozgromiona klika z PZS.
Usunięto z partii i z zakiadu Łu- 
czajową i Dencikowskiego. Tow.
Dalke, sekretarz organizacji partyj­
nej, który biernie przyglądał się rzą 
dom kliki — został ukarany upo­
mnieniem partyjnym. Ze stanowiska 
kierownika przedsiębiorstwa usunię­
to Kuc-Dzierżawskiego. Z szeregów 
organizacji partyjnej został również 
usunięty były komendant Straży 
Przemysłowej Szpiczka, za niemo­
ralne prowadzenie się.

♦ #  «

Do PZS przybyli dzisiaj nowi to­
warzysze .Wiele mają do odrobienia :
w zakładzie, w pracy z załogą i w wUAUCUj W lifd g d Z j tlifc
walce o jej wychowanie.

Oczyszczenie atmosfery zrobiło 
już wiele. Zgłosili więc chęć wstą­
pienia w szeregi partii czołowi bez-

a robotnicy marzną
Dziwną postawę zajęło kierow­

nictwo WPKGG wobec robotni-
partyjni robotnicy i robotnice za- ków brygad transportowych, któ-

Z życiu ludowego Wofsku Polskiego

madzkich. Po zdemaskowaniu ich 
krętactw i udowodnieniu im zlej 
woli, każdy z nich został skazany 
na półtora roku więzienia z za-

ny Łęgowo, Pszczółki, Swibno i 
Sztutowo.

* * *
W powiecie sztumskim zalega 

ze sprzedażą ziarna tylko 23 ehlo- Wleszcn,em oraz . na zapłacenie 
pów. W większość* ęmin wszvscvj &rzywpy pieniężnej Pv)za tym sąd 
mieszkańcy wywiązali się całkowi-, zobowiązał ich do natychmiastowe 
cie ze swego obowiązku w piano jg° wykonania swych planów, 
wym skupie. | Sąd Powiatowy w Malborku roz

Również i w innych powiatach patrywał również sprawę kułaka 
rośnie nieustannie ilość gmin. w Eugeniusza Lipca z gromady Tram 
których nie ma już ani -ednego; powo. oskarżonego o sabotaż pla 
cidopa zalegającego z wykon -mii-m t;,JNV0„., skupu zboża. Lipiec, zło

skupu zboża śliwie uchylając się od sprzedaży
1 tak w powiecie wejherowskiin ziarna siat jednocześnie wrogą 

ostatnio wypełnili całkowicie swój plotkę i próbował odciągać in 
obowiązek wszyscy chłopi gmin nych chłopów od wykonania pla- 
Strzelno i Kosakowo. lnu. Sąd, po udowodnieniu oskarżę

W powiecie malborskirn, w gmi-¡nemu winy, skazał go na półtora 
me Stare Pole, wszyscy chłopi ¡roku więzienia, i

Igitator drużyny elew f •Akomeda — podczas przerwy w zajęciach 
czyta kolegom prasf. CAF — AFk

kładu jak: Maria Siwkówna, Maria 
Koczyk, ZMP-owcy Franciszek Po­
śpiech i Henryk Mendelak.

Robotnica Maria Siwkówna z go­
ryczą mówi o stosunkach jakie pa— i 
nowaly w zakładzie za czasów ..kli­
ki“: „Naigrawali się z ludzi pracy 
i strach byio odezwać się do nich.
Sprawiedliwie postąpiła partia, że 
ukarała i rozbiła klikę. Chcę nale­
żeć do takiej partii, która broni na­
szych interesów“ . ZMP-owiec Po 
śpiech mówi podobnie: „Dostało im 
sty _  dobrze sobie zasłużyli. Par­
tia wie dobrze kto na co zasługuje.
Chcę być członkiem partii, właśnie 
teraz, kiedy usunięto z jej szeregów 
takich jak Dencikowski i Łuczajo- 
wa.“.

Caia zaioga, wyrażając wdzięcz­
ność partii za opiekę, pracuje dziś 
z nowym zapałem.

Historia kiiki z, PZS raz jeszcze 3 0  Tudzi przez 3 dni nie mogło 
dowodzi jak konieczna jest nam wykonywać swej pracy z winv 

¡codzienna stała czujność^ jak brak Bazy Sprzętu ZBM. która przy- 
|tej czujności, samouspokojenie pod- siała na budowę niekompletny 
¡cina korzenie organizacji partyjnej kompresor.

jej związek z załogą, z masami. I Kierownictwo ZBM winno za- 
I Historia kliki z PZS raz jeszcze interesować się przyczyną tego 
wskazuje na twórczą rolę krytyki i niedbalstwa, 
a mokry ty ki — dźwigni naszych | K KOWALEWICZ

.sukcesów. (maj.) korespondent.

rzy bezskutecznie już od dłuższe­
go czasu domagają się wydania 
im kożuchów na czas jazdy na 
odkrytych, załadowanych wozach.

Robotnicy na swoje żądania 
nie otrzymują ze strony . kierow­
nictwa ani odpowiedzi, ani też 
kożuchów, mimo że półki maga­
zynów mundurowych uginają się 
pod ich ciężarem.

Powstaje pytanie, dlaczego w 
roku bieżącym robotnicy tran­
sportowi nie otrzymują kożuchów 
mimo że w latach ubiegłych zaw 
sze je otrzymywali?

T. MAJCHRZAK 
korespondent.

Ihekomp e na maszyna
Na budowie Nr 3 0 8 —  Fabry­

ka Octu i Musztardy w Gdańsku.,'
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PIERW SZA  W IESC Kto pojechał na wczasy zimowe?

Hotel Robotniczy ZB-5 w Gdyni 
niteści się na wzgórzu im. Marce- 
!®S° Nowotki, przy ul. Róży Luksem 
DurS- Jego mieszkańcy mają do 
swej dyspozycji czysto utrzymane 
cjepie pokoje. Korzystają z dobrej 
stołówki. W razie potrzeby mają 
Zapewnioną na miejscu pomoc lekar 

Czas odpoczynku po pracy spę 
^ają w świetlicy, czytając książki, 
Czasopisma lub przy różnych grach.

Hotel Robotniczy, wzgórze im.
jtarcelego Nowotki, ul. Róży 
f^ksemburg — nowe to nazwy w 
¡-¡dyni, nieznane przed wojną. 
y°"'e też jest życie mieszkańców 
fotelu: Jana Białomyzy, Stanisława 
Pawłowskiego, Józefa Ólendrzyńskie

PTTK szkoli
p̂ ewodników turystycznych

PTTK, pragnąc zapewnić jak naj- 
ePszą obsługę wycieczek, które w 
j^zonie letnim będą zwiedzać Wy­
tę ż ę ,  przystąpiło do szkolenia 
Przewodników' turystyczno - krajo­
znawczych.

Zarząd Okręgowy PTTK w Gdań 
sku organizuje obecnie nowy bez­
płatny kurs. Wykłady odbywać się 
®ędą w godzinach wieczornych.
, Podania kandydatów, wraz z ży­

ciorysem i skierowaniem instytucji! 
'tib organizacji społecznej, przyj-! 
"luje sekretariat zarządu przy ul.I 
Długiej 45, w terminie do dnia 9; 
lutego br.

go, Stefana Kuryluka i wielu, wie j 
lu innych, przebywających tu robot] 
tiików.

Mówimy o tym z lokatorami jed-j 
nego z pokoi, mając przed sobą! 
egzemplarze wydrukowanego przez 
prasę projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

* ^ *
Stefan Kuryluk sprawuje w poko­

ju, w którym siedzimy, rolę gospo­
darza, otaczając swą opieką trzech 
młodych zetempowrców. Chłopcy pra 
cują w dzień na budowach, a wie­
czorem uczą się. Długo w nocy paji 
się tu żarówka elektryczna. Stoliki 
zawalone są książkami. Czyta je 
także nieraz i Kuryluk. Na naukę 
nie miał czasu w swej młodości.

Rozkładając gazetę z wydrukowa 
riytn w niej projektem Konstytucji, 
Kuryluk mówi: — Pobieżnie tylko 
przejrzałem treść. — I zaznacza 
dalej: „Przeczytam wiele jeszcze 
razy, by dobrze zapamiętać moje 
prawa i obowiązki. Chciałbym wziąć 
udział w dyskusji".

Rozmówca zamyślił się chwilę.
I nagle, od myśli o Konstytucji 
przechodzi do wspomnień z lat mię 
dzy wojennych.

— Pracowałem przed 1930 ro­
kiem — opowiada — w Puszczy] 
Białowieskiej, przy wywozie drzei 
wa. Jadąc pewnego dnia o świcie] 
z kłodami patrzyłem na wschód1 
słońca. Razem ze mną jechał 
nadzorca Czerwiński. Czerwona 
kula powoli wypływała na hory­

zont. Wskazując ręką na wschód,] 
w kierunku granicy polsko-ra-] 
dzieckiej, powiedziałem: — Stam-i 
tąd wzejdzie dla nas słońce. — 1 
za to straciłem pracę. Musiałem 
emigrować.
Przeszło 10 lat tuła! się Kuryiuk 

po Brazylii. Był robotnikiem w 
Sao. Paulo. Przeważnie 6 miesięcy 
pracował, drugie sześć miesięcy byt 
bezrobotny. Wraz % innymi robot­
nikami strajkował dziesiątki razy. 
Zą udział w manifestacji pierwszo­
majowej siedział w więzieniu. Po­
wrócił do Polski, gdy odeszli ci, 
którzy wyrzucili go z pracy, wygna 
ii z ojczyzny.

Przypomniał sobie tamten świt 
w Białowieży dziś, trzymając w 
rękach projekt Konstytucji.

Prawo dyskutowania nad jej ar­
tykułami wydobyło z pamięci 
wspomnienie o tamtych dniach, 
dniach dzikiego i barbarzyńskiego 
bezprawia wobec mas-pracujących.

Z m ia n a  n a  sta n o w isk u
Przewodniczącego Prezydium MRN w Sopocie

zarezerwował początkowo 13 
miejsc. Na tym jednak skończyło 
się. Ponieważ nikt w ustalonym 
terminie nie przybył po skierbwa-

pa, obecnie robotnik, rnog^zostać I my wczasów. W r. b. oprócz nor-: nią. ORZZ przydzieliła je praco w-
- - - - . Imarnych wczasów pracowniczych zo! Mikom rożnych innych instytucji.

merem, uświadomiłem sobie szczeis^ T  .»organizowane-wczasy 
golnie teraz, czytając słowa /. p ro l"e: narciarskie i bojerowe.

pozbawiona. To, że ja, syn chło' 
•obotnik, mogę zostać 

technikiem, a w przyszłości mży-

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych, w trosce o zdrowie ludzi pra 

]cv i rozwój kultury fizycznej, ■wpro­
wadza, coraz bardziej atrakcyjne for

jekte Konstytucji:; ..OBYWATE- Wydział Socjalny ORZZ w Gdań]"'
LE POLSKIEJ RZECZYPOSPO­
LITEJ LUDOWEJ MAJĄ PRA­
WO DO NAUKI".

* * * ,
Jan Białoniyza dobrze pamięta 

rodzinną wieś Harasimowicz.e w 
woj. białostockim. Miał 6-cióro ro­
dzeństwa. Ani jeden ze starszych 
braci, ani jedna ze starszych sióstr 
nie ukończyła nawet szkoły po­
wszechnej. O szkole średniej nikt 
z wiejskich dzieci nawet tiie mógł 
marzyć. W pobliskim gimnazjum 
w Różanym..Stoku uczyły się tylko 
dzieci obszarników.

zimo-h Z wczasami bojerowymi jest jesz 
! cze gorzej. Dotychczas zgłosiło się 
tylko dwóch kandydatów.

sku otrzymał do dyspozycji 45 skie-j Sportowe wczas\ ziiiim\ c są pi ze
rowan na wczasy narciarskie i ok.1 *Iia“  . W n w v  *  aon ł . • ■ rv . . „ i przyzakładowych koi sportowych, a30 — na bojerowe. Dotychczas na je a t
zimowe 
ło się
— 2 osoby.

Kim są kandydaci na wczasy

na wczasy . ^przyzakładow ych kół sportowych, a
“  na b°JełW e- dotychczas na - Wszystkim dla robotników,towe wczasy narciarskie zgłosi- £ : l t  % , . ^ +..rn
się 42 kandydatów, na bojerowe 1 j a d o w e  wiedziały o tym 

* ' \ dobrze. Nie- uczyniły jednak nic, by
i spopularyzować te wczasy wśród za- 

. jłóg, by zachęcić.robotników do wy-
narciarskie, ¡jazdu na narty lub na bojery.

Większość skierowań pobrali pra- j Na .pytanie’ referatu socjalnego 
cownicy umysłowi. Na liście przy-j.ORZZ — dlaczego na wczasy zirrio 
dzielonych skierowań nie ma nato-jwe nie jadą robotnicy — członko- 
iniast ani jednego robotnika z pro-j wie kół sportowych —- rady zakła- 
dukcji, nie ma także ani .jednegojdowe niezmiennie odpowiadają, że 
członka przyzakładowych kół spor- j robotnicy nie umieją jeździć na nar 

Nowe życie stworzyła dla niego tówych. ' jtach, jub że nie posiadają sprzętu.
Polska Ludowa. Z robotnika zo- , . . .  1 Wv>»śhtenie referatu że na wcza-stal awansowany po przeszkoleniu . J ‘?k i  infonnaeir rrieren- " /jaśnienie mera' u. e
ha technika normowania. Obecnie Jj® do spraw wczasów w ORZZ tow. sacli zimowych organizowane

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Sopocie nadzwyczajna sesja Miej 
skiej Rady Narodowej. Najważniej­
szym punktem obrad była sprawa 
wyboru nowego przewodniczącego 
Prezydium MRN, na miejsce tow. 
Fullera, który powołany został na 
'hne stanowisko.

U’ imieniu poszczególnych klu­
bów ustępującego przewodniczące­
go pożegnali radni: Knipczak.
" ’olniak i Urbanek.

W wyniku wyborów przewodni-, 
"zącym Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Sopocie, został tow. 
Hieronim Kozieł, dotychczasowy 
sekretarz Prezydium Powiatowej 
Pady Narodowej w Tczewie.

Po wyborze nowego przewodni­
czącego uczestniczący w posiedze­
niu wiceprzewodniczący Prezydium 
Wrn  tow. Bigus w swym. przemó­
wieniu podkreślił wielką rolę władz

terenowych, szczególnie w świetle] 
ogłoszonego projektu nowej Kon­
stytucji.

J. K. ;

Józef Ołendrzyński rozłożył pro­
jekt Konstytucji na rysunkach, kto 
re przed chwilą wykonywał. W 
ręku trzyma jeszcze grafion i wo­
dzi nim po poszczególnych artyku­
łach projektu.

— Władza ludowa wydżwignę- 
ła mnie ze wsi rypińskiej w woj. 
bydgoskim — opowiada. —• W ro­
ku 1949 poszedłem do Państwo­
wego Ośrodka Szkolenia Zawodu 
wego w Toruniu. Stamtąd przy­
jechałem dó Gdyni. Dziś jestem] 
wykwalifikowanym murarzem.!
Wieczorami uczę się. w Techni­
kum Budowlanym i wkrótce bę j 
dę technikiem.

Zwalniając się wcześniej z pra- ] 
ey, by pójść do szkoły, nie płacąc]
za naukę, nie zawsze zdawałem; Akad ¡. Mf;dycznej przy ul. 
sobie sprawę z tego, że korzy-
stam z nowego prawa, z prawa, I za *  Dolnym Gdańsku został o 
którego tak niedawno jeszcze j ty samodzielny 
większość młodzieży polskiej była i snem.

tak szerokie. Obywatele Polski Lu- terminie ich_ rozpoczęci . , , , . ,
dowej korzystają w pełni z prawa miejsc itd. Nigdzie jednak rady za ] Wykazany przez rady zakładowe 
do nauki, do rozwoju kulturalnego, kładowe i koła sportowe nie poczy- ] brak zainteresowania sportowymi 

— Projekt Konstytucji — mówi niły starań, by wyjechali na te ] wczasami zimowymi dla robotników 
Białoniyza — gwarantuje i mnie] wczasy robotnicy. Jedyne zainter -j świadczy o ich małej trosce o za-' 
i całemu narodowi raz na zawsze tejsowanie wykazał oddział „Ogniwa“ ] pewnienie robotnikom dobrego', zdro 
prawa. (J. O.) iw Starogardzie Gdańskim, który i wegó wypoczynku. (d).

W oparciu o zdobycze medycyny radzieckiej
w III klinice otwarto oddział leczenia snem

W ubiegią sobotę HI klinice 
Slu-

otwar 
oddział leczenia

Niedoceniana sprawa
Odpadki użytkowe, to cenny su­

rowiec dia naszego przemysłu. Tak 
np. przemysł włókienniczy z tysią- 
ców ton odpadków szmacianych re­
generuje włókno, aby produkować 
nowe tysiące metrów tkaniny. Prze­
mysł. chemiczny to odbiorca koścł, 
z których otrzymuje się. wiele wytwo 
rów', jak np. glicerynę, oleje do naj 
bardziej precyzyjnych maszyn,’far­
bę drukarską itd. lfd. Odpadki wło­
sia wykorzystuje przemysł stocznio 
wy. kolejnictwo'! fabryki samocho­
dów dla robót tapicerskich itp. Cen­
nym surowceni dla przemysłu pa­
pierniczego jest makulatura, w du­
żym stopniu zastępująca podstawo­
we surowce papiernicze, jak ścier 
drzewny i celulozę.

Liga Morska przygotowuje się
do sezonu letniego

W celu przygotowania młodych 
kadr żeglarskich do sezonu letnie 
?o oddział miejski Ligi Morskiej 
f  Gdańsku zorganizował kilkana­
ście kursów' teoretycznych żeglar-

stępnie szkolenie praktyczne w o- 
środkach żeglarskich Ligi Mor­
skiej — w Jelitkowie, Otowiance 
i W' Wisłoujściu.

We wszystkich ośrodkach wod- 
skich" dla młodzieży szkół podsta-j nych wre praca przy remoncie 
"'owych średnich i zawodowych]jednostek żeglarskich. W \\islo- 
oraz dla członków kół przyzakła-] ujściu są remontowane jachty i 
dowvch I różnego rodzaju łodzie. Jednostki,

Obecnie czynne są kursy: ster-1 wymagały g^ tow riię jszych
mirto i Ud, ¿11 cl W

stoczni.

Celem należytej gospodarki od-i gminne zarządy spółdzielń.

Leczenie snem jest jedną ze] rozumieć znaczenie nowej placówki 
wspaniałych:zdobyczy medycyny rai leczniczej i pośpieszyć się z. za- 
dzieckiej: Jak już swego czasu iii-] kończeniem, prac. (d)
formowaliśmy, metodę tę stosuje 
się przy leczeniu wrzodowych ^cho-]

| róii żołądka, nadciśnienia oraz cho­
rób tarczycowych. W Akademii Mc-.,

| dycznej w Gdańsku zastosował ją
| prof. Pen son. obecny dyrektor III ¡t e a t r  w ie l k i  w g d a ń s k i; — 
; kliniki wewnętrznej Akademii Me- godz. 19 — Zespól pieśni i Tańca 
i dycznej. Armii Węgierskiej Republiki Lu-
| 3 ' . dowej (przedstawienie zamknięte).
I Pierwsze próby leczenia odby- t e a t r  d r a m a ty c zn y  w  g d y m  —
\vałv się w normalnych warunkach godz. 19.30 — „Eugenia Grandet". 

■ - • ' TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz. 19.30 — „Mąż i żona“.

" C - e a łr t j

siadany materiał. Taka Zbiornica 
Wojewódzka mieści się w Gdańsku 
przy ul. Kościuszki 4a. Podlegają 
jej podżbiornice powiatowe.

Kzajmowały się skupem. | talnej, 'przyczyni się do ostągmę
Aby Centrala Odpadków Użytko-icia jeszcze lepszych wyników. —----

wych spełniała należycie swojej Jak wygląda nowootwarty o d -6DAS,K 
tak ważne dia. naszej gospodarki] dział? ..Bajka“ we Wrzeszczu — godz. 16 i

Plan roczny Centrali Odpadków! zadanie, musi posiadać sprawniej „Chorzy powinni m iti całkowity. ”  ^w lte iK ćzfść  1. M ~  "W1*!'  
Użytkowych został opracowany na , działający apal at w tferenie. otaz : Spokój . mów: ó\ rektor adniini- ,.ŻMP-owiec“ we Wrzeszczu 
podstawie danych z poszczególnych],ycłąś.eiwą j "" .......  'pomoc i .opiekę ze sfićliy ■ straeyiny kliniki dr. Gardzielewjcz 
instytucji, które same zobowiązały ] terenowych prezydiów rad narodo-. e.» « » . 1  . .m u c  20

..Srebrne kolczyki" godz. 16, 18 i

"ików jachtowych w Jelitkowie i napi aw zostały
sterników motorowych w Oło- 
"’iance.

Nauka na kursach teoretyczr 
"ych zostanie zakończona przed 
"ozpoczęciem sezonu żeglarskie­
go. Uczestnicy kursów odbędą na

przekazane do

(di

się do dostarczenia makulatury. 
Takie np. instytucje, jak Centrala 
Odzieżowa, Stocznia Gdańska, czy 
ZPGG z całym zrozumieniem rea­
lizują uchwałę rządu w sprawne gos 
podarki makulaturą. W ZPGG zbiór 
ka niakulatury jest rozwinięta sze­
roko, nia ona charakter masowy.

Ale wiele jest też instytucji, któ­
re planują i zobowiązują się do 
jednego, a czynią drugie. Tak wiaś 
nie postępują: MHD—Art. Przemysł., 
Okręgowe Zakłady Młynarskie 
w Bydgoszczy. Pomorskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego Nr 2 i wie­
le, wiele innych, które mimo wielo­
krotnych monitów Wojewódzkiej 
Zbiornicy w Gdańsku nie tylko nie 
nrfdeslaly żadnych odpadków, ale 
nie raczyły nawet odpowiedzieć na 
monity.

Zaniedbują też sprawę zbioru tna 
kulatury ZSCli i ĆRS. Np. plan 
zbiórki szmat w roku ubiegłym wy 
konano zaledwie, w. 83 proc,, gdyż

wych.
Aie opieka ta naszym vcoje■: ie, położonym daleko od ruchu u- 

wódzlwie w wielu wypadkach moc- licznego, z oknami wychodzącymi
no jeszcze szwankuje. Nie wszystkie] na ogród".
rady narodowe okazują właściwe. Oddział mieści się na 4 piętrze, 
zainteresowanie^ sprawą gospodar- Pierwsza 3-osobowa sala jest' typo-

dlatego też oddział został umiesz żń.. we w ,zeszczu _  nieczyn.
czony w nowoodnudowanym skrzyd ne.

ki odpadkami. Tak bp, Rada Naro­
dowa w Starogardzie, po wielkich 
trudach, przekonywaniach i argu­
mentacji ze strony dyrekcji Woje-

„Marynarz“ w N. Porcie — ..Wyzwo­
lona ziemia", godz. 18 i 20. 

..Polonia“ w Oliwę — ..Skandal w 
Clochemerle'*, godz. 16, 18 i 20. 

GDYNIA
„Atlantic“ — „Wesołe kumoszki z 

Windsoru“, godz. 16.30, 18.30 i 
20.30.wa. Tak jak ona. wyglądają wszyst

kie pozostałe. Trzy piękne nowe ^  _  i>Ntetnany śpiewak", 
Józka metalowe, obok mcii speciai-, godz. 16 i 20. o godz. 18 — ..wiei- 
ne wysokie stoliki nocne. Przy każ- ka luna“.

„Moja miła‘V godz.wódzkiej Zbiornicy przydzieliła naj dyni łóżku urządzenie sygnałowej ..warszawa“ - 
uruchomienie podzbiornicy w powie] pb.yćmione lampy. Na oknach cieni] wChylonU -  „wielka si­
cie ... goły plac. A przecież, aby od ne zasłony. Całe urządzenie gwa-j” . ła.‘. godz. 17 i 19. 
padki \nie .traciły wartości repro-j rautuje spokój i ciszę, „Fala“ na Grabówka — nie czynny
dukcyjnej -muszą znajdować sięj Saltakich iesi sześć. Na razie '• •» « K e m  
pod dadiem odpowiednio ząbezpie- 0 ,d ; { będzie niial L»0 łóżek. W p o - L _ ^ nem y ’ ^  
czone. Również fakt. ze wiele insty ldiżu sa,% Zpitainvch -  pokój _  Hoine lato-
ucji me wywiązuje się z obowiąz-1 k ordymijącego, służby szpital ’ 5 -  ” J

kow względem zbiornicy obciąża] • ' jaj,ienki; r]atrysk} , iasna,
prezydia rad narodowych, których, )azu j meta]owymi oku-
zadamem jest kontrola nad gospo- ciar^u kuchnia, 
darką odpadkami użytkowymi 1 do1 

'pilnowanie, aby ujęte w planie in­
stytucję-dostawcy wykonywały swój 
obowiązek. (Maj)

18 i 20.
„Polonia“ — w remoncie.

' R a d  ¡0

godz. 16-

Rzeźnia gdańska
współzawodniczy o tytuł 
najlepszego z a k ła d u  CZPMs.

Załoga rzeźni gdańskiej przyjęła 
W tych dniach wezwanie rzeźni j 
warszawskiej do socjalistycznego ] 
Współzawodnictwa o tytuł najlep-; 
izego zakładu CZPMs.

Zakupimy
Komplety gazet i czasopism, wy­
chodzących w Polsce w latach 
J900—1939 r. Zgłoszenia do iłSIJ 

Prasa“ - Dział Ogłoszeń Gdańsk 
ul. Targ Drzewny 3-7. 146/k

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, metrykę urodzenia 
na nazwisko Ćwiek Wac­
ław. Lubiszewo, i>o\v. Mal­
bork. 53-P
ZGUBIONO przepustkę nr 
933/50 wydaną przez Stocz­
nię Gdańską na nazwisko 
Czullńska Krystyna.

4774-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową wydaną w Dzierzgo­
niu na nazwisko Kierszków- 
na Teresa. 52-P

ZGUBIONO legitymację ko­
lejowa. nr 31825 na nazwisko 
Janowski Wiktor.

4786-G

Natychmiast po uruchomieniu no-]
wego oddziału, przybyło tam .sześ-j ... ............... .
cłu pierwszych chorych, skierowa ; frogram rozgłoSni gdaNRKiea
nych przez poradnie rejonowe. ! "* środ?. 30 Ł 1952 r'

. . .  . , 5.00 — Gdańsk wita słuchaczy —„Nie możemy na razie skomple, lok. 5.03 _  Sygnal catóu, 5,05 —
tować całego oddziału — mówił wiad. porań. 3.10 _  Koncert. 5,53 —

Stan pogody. 5,55 — Pleśń masowa. 
6,00 — Program dnia. 6,05 — Gimna-

prof. Penson — tylko dlatego, ze 
winda jeszcze nie działa. Nie każ­
dy chory przecież ma dość siły, aby

Oglbszenia drobne
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Schulz

ZGUBIONO zaświadczenie
wojskowe rejestracyjne, wy ] Wejść na czwarte piętro“.

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Sombert 
Adela, Sztumskie Pole — 
w dniu 16. I. 1952 r.

35-P

ZGUBIONO książeczkę woj
skową nr 0962345, wydarta Paweł', Koeborowo.

]  i .....— — — i—  przez RKU Malbork, na _ _   _____
ZGUBIONO kartę meldun- nazwisko Wiśniewski Ed- 

Na odbytej w tej sprawie tiara-Nowa wystawioną na naz- ward, Gnmo.mo, pow-
dzie robotnicy i pracownicy rzeźni wisko Włoch Jan, przez Sztum.
gdańskiej postanowili dołożyć sta Gminną Radę Narodową w yG vn iO H o  kartę meldun- 
rań, bv osiągnąć we współzawod-.LuMchowle' Kową, legitymację związko---------------- ------------------- ------wą i zaświadczenie wojsko-

ZAGINĘŁA kari» meidun- we na nazwisko Kuczkow- 
kowa Nr 074303 Pabich Elż- skl Aleksander, Kościerzy- 
oleta,' ur. 2. 5. 1935 r. Ko- ri» ui. Dworcowa 22,

nictwie jak najlepsze miejsce, (o)

Członkoirie L P Z  
uczą się szoferki

śeielna Jania, zamieszkała 
we Wrzeszczu ul. Konopnic­
kiej 15-4. 41-P

34-P
ZGUBIONO dowód tożsa­
mości oraz kartę meldun­
kową na nazwisko Kostrze­
wa Czesława 44-P

57-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Słomska 
Marta. 4904-g

6GUBIŁEM świadectwo o-
bywatelstwa nr IV 15/114/51 
z  dnia 19. II. 51 r. wydane 
przez Zarząd Miejski Sopot, 
na nazwisko Kulikowska 
Waleria. 4770-G

styka. 6,15 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok. 6,16 — Zapowiedź pro 

dane przez Elblar na naz- "W“ - “ « • gramu — lok. 6,18 — Wiadomości W y
wisko Byliński Michał. j Doprowadzeniem do porządkujbrzeż-a ~  l°k. 6,3° — DziCTinik poran-

«  „  , ,__ - .7m  1 ny. 6,50 — Muzyka ludowa. 7,20 i—" indy zajmuje się ZBI. Kierów- MUzyka l  pieśni masowe. 7,50 — Ka-
nictv.'o przedsiębiorstwa powinno Jendarz rad. 7,55 — Wiad. porań. 8.00

— Kurs jęz. rosyjsk. 8,20 — Przerwa. 
11,40 — Komunikaty miejscowe — 
lok. 11.45 — Głos mają kobiety. U ,52
— Pieśń masowa. 11,57 — Sygnał cza­
su. 12.04' — Dziennik, południowy.
12.15 _  Wieś tańczy i  śpiewa. 12,30 — 
Aud. dla wsi. 12.43 — „Na swojską 
nutę". 13,15 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok. 13,16 _  Komunikaty

W IV kwartale ub. roku Gdań- ' muayka -  lok. 13,25 -  pogram
garażu dla samochodu ciężą skie Zakłady Mleczarskie /-c’b°-j szkolna 14,l T - ' Suite' na 'flet 1
.owego w Gdańsku, w  oko-, wiązały się uruchomić W pobliżu| tortep. 14,30 — „.Gorąup dni" — pow.

1 E. Niziurskiego. 14.50 — Koncert. 15,30
— Aud. dla dzieci. 16,00 — Wszech. 
Rad. 16,20 — Audycja dla młodzieży

Gdańskie Zakłady
M l e c i a r s l i i e------—.............. ...... :------ i

Poszukuj ein ynie dotrzvmuia*obietniCY
'icy Targu Drzewnego, 
Idańskle Zakłady Graficzne 
Gdańsk. Targ Drzewny 9/11.

145-K

P r a c o w n i c y  p o m r u k i w a ń !

Wydziału Stomatologii A. M., przy 
ul. Dębinki bar mleczny.

Od tego czasu minęły już 3 mie­
siące, a setki studentów.na próżno 
czekają na otwarcie baru.

ZGUBIŁEM w  dni.u 9. 11, 51

UNIEWAŻNIA się dowody
Zarząd Miejski LPZ w  Gdańsku kasowe, zagubione w pocią- 

organizuie nowv kurs nauki jazdy su nr 9516 w dniu 19 bm 
na J„„u i w  -.ełntcu kursu!la trasie Gdynia—Łódź Kai książeczkę wojskową, wy-samochodach. Uczestnicy - ; Wojewódzkie', Przedsiębior- daną przez RKU Malbork. 
°PrOCZ wiadomości teoretycznyc-nIgtwo_ inkasowe _  Gdańsk leartę meldunkową wydaną 
'■ zakresu mechaniki -j budpwy sa-j 4641-g
'nochodu, odbędą równocześnie zai-------------------------J———
jęcia nraktvc7ne ¡ZGUBIONO książeczkę WOJ-ię la praktyczne. skową nr 565661 wydana

Po zakończeniu kursu uczestnicy | przez RKU Włocławek i 
°trzym ują prawo jazdy III klasy, ¡kartę meldunkową nr_47762

s

, . , , , , ¡na nazwisko Wyrwa Stani-
faki sam kurs szoferski ukonc/v iaw, zamieszkały w Oale- 

o w d n iu ,21 bm. . .  ____
ty jn  A l. ilKîôflz '/ .  ,'lilj' ' - 39-P

60 słuchaczy '
•ym 4 kobiety. Większość słuch.■
CzV tego kursu rekrutowała sic z , .
miodzieżt szkół średnich. *gub^  nazwJ ^  Tcrieck»
¿2ch Ol-az z ZMP.-OWCOW Z ząV.r .uomsiaw, ERłUlfc 3 JWąla'»o,,. oracK (d) ¡nr. 6it 49-P

przez Prez. GRN Tychnowy 
na nazwisko Rechnio Ba- 
bian. 48-p
ZGUBIONO legitymację Zw 
Zaw. Transportowców R-P 
nr 64697 na nazwisko Ga- 
-zoł Adam. 50-P
’GUBIONO kartęr  meldun 
ową nr 0/IX/39560 z  dni; 

33 IV. 1951 r., wydań;
■irzez Prezydium POW. Rad;

'.rodowej Kartuzi' na 
nazwisko IPase feen«, Kar­
tuzy M-P

Kierownika Działu Mechanicznego na stanot 
ko głównego mechanika, 5 ślusarzy, i ostrzarza, 
I tokarza zatrudnią natychmiast Nadmorskie Za­
kłady Przemyślu Drzewnego Wrzeszcz'. Reflek­
tujemy na siły wykwalifikowane, z dużą prakty­
ką. Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Kadr, 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 211. ______133-K

..Z mikrofonem po wyższych uczel­
niach" — lok. 16,40 — Popularne li­
twory skrzypcowe w wyk. Ksawerego 

_  , , . . .  . Bujalskiego, Karol Baryła — akompa-
Kiedy Zakłady Mleczarskie przy- niament — lok. 17,oo — wiad. popoiud.

pomna sobie o danej obietnicy?
(d)

instruktorów terenowych tuczu świń, kierowników 
tuczarń, księgowych tuczarń. rozliczeniowych tu- 
/arń. magazynierów tuczarń oraz pracowników

"zycznych — tuczarzy i pomocników tuezarzy 
.szukujrmy od zaraz do tuczami świń na tere- 

■ ie Żuław.-Zgłoszenia i podaniem i życiorysem w 
! egz. przyjmuje Centrala Mięsna, Dział Produkcji 
Z w i erzecej. Cjdamk, niioa Walu Jagiellońskie 3, 
i pietras 129-K !

DYŻURY APTEK
od 26. 1. 5* r. do 2. 2. 52 r. 

Gdańsk — Apteka Społ. Nr i,
| gen. Świerczewskiego 2. 
i Wrzeszcz *4— Apteka Społ. Nr 5, ul. 

Grunwaldzka 36.
■ Sopot - Oliwa — Apteka Społ. Nr 15, 

Sopot, ul. Rokossowskiego 21 oraz 
Apteka Społ. Nr 17. Oliwa. ul. Ka­
prów 4.

17,05 — pog. sport. 17,15 — Muzyka 
ludowa. 17,40 — Pieśń masowa. 17.45
— Kurs jęz. rosyjsk. 18,00 — Koncert 
solistów — wyk.: Krystyna Jastrzębska
— fortepian, Kazimierz Czekotow ki
— baryton. Władysław Walentjmo.wicz
— akompaniament — Gdańsk. 18,30 — 

j Wszech. Rad. 18,50 — ,,W rytmie ta-
ul, i necznym*1 — gra zespół Karola Wie­

czorka — lok. 19,15 — Codzienny prze 
gląd wydarzeń — lok. 19,30 — Muzyka 
i aktualności. 20,00 — Koncert. 20,40
— ,.Za Chlebem" — H. Sienkiewicza.
20.38 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lok Stan pogody. 21,00 —
Dziennik wieczorny- 21 26 — Wiad.
port 21,30 -  Pleśni włoskie. 21,50

Gdynia — Apteka Społ. Nr 11, Skwer Aud. poetycka. 22 20 — Suita Głazu- 
Kościuszki 22. ] nowa. 23,00 — Koncert symf. .23,50 —

Orłowo — Aptek» Społ. Nr 20, ul. Ostatnie wiad, 24,00 — Komunikat 
Orłowska M jjtJńl sta ty dyśur noc-'PIHM  dl* rybaków —. lok. Hrain i ko 
nt* < nieć audycji*
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„Załoga” popłynęła szczęśliwie
Nowy polski film o młodzieży

«
Zycie dzieci w Związku ladzieddm

- -

W 1951 r, wydano scenariusz 
„Załogi’ w formie książkowe} oraz 
opublikowano go w miesięczniku 
„Twórczość Młodzież, zwłaszcza 
Z.-iP-owska. natychmiast zareago- 
la na projekl filmu o młodzieży. 
\v „Sztandarze Młodych“ rozgorza­
ła dyskusja, Do głosów ZMP.ow- 
skich dołączyły się głosy literatów, 
krytytów literackich i filmowych 
oraz oczywiście, pedagogów i ucz­
niów Szkoły Morskiej, którą miał 
film ukazać.

U' wyniku dyskusji realizatorzy 
filmu wprowadzili wiele zmian, któ 
re znacznie podniosły poziom ideo­
logiczny filmu.

Telewizja w kołchozach
!

W obwodzie moskiewskim czyn-j 
aych ¡esf obecnie ? tys. aparatów'! 
telewizyjnych, z których 4 tys. za-i 
instalowano w roku ubiegłym. Wieki 
szość aparatów obsługuje izby-czy-j 
teinie i kluby kołchozowe.

Kołchoźnicy z ogromnym zainte-i 
resowaniem oglądają sztuki w in­
scenizacji najlepszych teatrów' mos-- 
kiewskicb i nowe filmy, słuchają i 
koncertów' transmitowanych z mes 
kiewskich sai koncertowych. Nie- i 
dawno nadawano ze stacji teiewi-i 
zyjnej operę „Zaporożec za Duna-i 
jem“

A"v rb nastąpi dalsza rozbudowa 
sieci telewizyjnej w obwodzie mos­
kiewskim 1

Treść ..Załogi' jest następująca: 
VV Szkole Morskiej trwa napięta 
atmosfera przedegzaminacyjna. Je­
den tylko Antek Bugaj, którego 

, można sobie łatwo wyobrazić „w 
| cywilu” jakó bikiniarza, kpi z nau­
ki, z kolegów, z ZMP. Uchodzi mu 
to na sucho, ponieważ ma poparcie! 
kpi Kapery, niegdyś oficera sana-i 
cyjnego, teraz — ukrytego wroga 
Polski Ludowej. Antka potępia ca­
ły zdrowy kolektyw młodych mary. 
narzy, świadomych postawy godnej 
przyszłych oficerów polskiej mary­
narki, ludowej. Z niepokojem śledzi 
również Antka wychowawca, kpt.. 
Michalski, oficer nowej, ludowej! 
kadry, Ale skutki demoralizacji! 
Antka wyjdą na jaw dopiero w cza 
sse rejsu, _ na „Darze Pomorza11.. 
Na tle dzielnej, szlachetnej posta­
wy innych Antek zrozumie wresz­
cie swoją nieodpowiedzialność. An­
tek musi ponieść karę, lecz mądra, 
serdeczna pomoc ZMP-owców po­
może mu zostać pełnowartościo­
wym członkiem społeczności, mary­
narzy Polski Ludowej.

Nowe, dodane po dyskusji zakon 
ozenie filmu ukazuje spotkanie na 
morzu „Daru Pomorza“ z „Bato­
rym“, przed którym zamknięto 
„wolny i demokratyczny” port no­
wojorski Młody marynarz z „Da­
ru Pomorza“' sygnalizuje: „Pozdra 
wiamy załogę „Batoręgo“ Nigdy 
nie uda się wrogom pokoju usunąć 
polskiej bandery z mórz świata 
Całą załogę uczniowską przejmuje 
szczere wzruszenie. Piękny, końco­
wy akcent patriotyzmu rozszerzył 
ramy filmu, dał mu poważne i po­
trzebne uogólnienie i znacznie po­
głębił wartość „Załogi“,

W słusznie i celowo poprawionej 
„Załodze“ pozostały jednak pewne 
wady. Przede wszystkim niedosta­
tecznie wyraźnie rysuje się pocho­
dzenie społeczne Antka j- źródła je­
go demoralizacji, a później zbyt 
słabo podkreśla się jego przemianę

<<
Biblioteczka masowa p.t. 
„M ały Poradnik Rolnika

Wielkie znaczenie w upowszech­
nianiu racjonalnych metod gospo­
darki rolnej, opartych na dorobku 
naszej nauki rolniczej i osiągnię­
ciach przodującej nauki i praktyki 
rolnictwa radzieckiego, mają popu­
larne wydawnictwa fachowo-roini- 
cze, przystosowane do potrzeb chło­
pów.

Jednym z takich' wydawnictw.-, 
służących masowemu upowszech­
nianiu wiedzy rolniczej, będzie bi­
blioteczka rolnicza pod nazwą ,»Ma­
ły Poradnik Rolnika“, wydawana 
w formie 'popularnych broszur 
przez Państwowe Wydawnictwo 
Rolnicze i Leśne. Pierwszy tomik 
tej biblioteczki ukaże się. w począt­
kach lutego br.

Tomiki „Małego Poradnika Rolni­
ka“ zawierać będą dokładne wska­
zówki co do sposobu zwiększenia 
plonów rośiin uprawnych i wydaj­
ności inwentarza żywego. Dzięki sta 
rannemu i wszechstronnemu dobo­
rowi tematów, „Mały Poradnik Rol­
nika" stanie się dla każdego chłopa 
nieodzownym doradcą i pomocni-i 
kiem w podnoszeniu na wyższy po­
ziom jego gospodarstwa. „Mały Po­
radnik Rolnika" prowadzić będzie 
stały, ciekawy dział porąd gospo­
darskich i listów, w których odpo­
wiadać będzie czytelnikom na ich 
uwagi, dotyczące uprawy roślin i 
innych spraw, związanych z codzien 
ną pracą w gospodarstwie.

Na całość biblioteczki złożą się 
32-strbriicówe broszury wydawane w 
odstępach 2-tygodniowych w na­
kładzie ok. 250 tys. egz. Można je 
już zaprenumerować u każdego li­
stonosza wiejskiego i miejskiego 
lub w agencji czy urzędzie poczto­
wym, opiacając prenumeratę kwar­
talną w wysokości 3»60 zł.

Oto niektóre tytuły broszur z tej 
serii: „Jak po suszy jesiennej przy­
gotować wiosenne zasiewy?“, Czym 
zastąpić ziemniaki w żywieniu 
świń?“. „Jak zwiększyć wydajność 
pastwiska?“, „Proste sposoby przy­
gotowania dobrej kiszonki“, „Jak 
zwiększyć skuteczność działania na­
wozów sztucznych i naturalnych?“, 
.»200 jaj od każdej kury“ i wiele in­
nych

Pragnąc możliwie w jaknajwięk- 
śzym stopniu pomóc rolnikom w 
konkretnych pracach gospodarskich,! 
Państwowe Wydawnictwo Rolnicze 
i Leśne projektuje wydawać niektó- 
rć broszurki biblioteczki „Małego 
Poradnika Rolnika“ w kilku wers- 
:ach, uwzględniających specyficzne 
, poszczególnych rejonów.

Scena z jilmu ,,Załoga

i drogę rehabilitacji po przez ucz­
ciwą pracę. i naukę Poza tym nie 
zakończony jest wątek kpt. Kapery. 
Widz nie wie, jakie sankcje wy­
ciągnięto w stosunku do zdemas­
kowanego kpt Kapery i jaka cze­
ka go kara Nie udało się również 
dostatecznie wyraźnie pokazać lu­
dowego charakteru Szkołę Mor­
skiej i jej więzi ze społeczeństwem, 
A wreszcie szkoda, że film nie uka 
żuje bliżej najważniejszej cechy 
świadomości żołnierzy i marynarzy 
Polski Ludowej, mianowicie świa­
domości celu szkolenia i służby 
wojskowej, którym jest obrona 
ojczyzny i pokoju. Pięknym przy­
kładem filmu, który słusznie roz­
winął to zagadnienie, był radziec­
ki film morski „W dni pokoju“,

Bardzo pozytywnie wyróżnia się 
rola Bronka Kruka,* przewod­
niczącego koła ZMP w Szkole 
Morskiej, zagrana przez młodego 
aktora B. Ejmonta. B. Ejrnont, jako 
pierwszy polski aktor filmowy, 
stworzył przekonywającą, prawdzi­
wą i żywą postać bohatera młodzie 
żowego. Piękna postać Bronka Kru 
ka, uczciwego, odważnego, kołeżeń. 
skiego chłopca, wzrusza i zapada w 
pamięć, Stanie się ona z pewnoś. 
cią dla wielu wzoretn i przykła­
dem.

! Ozdobą „Załogi“ jest także bar- 
i dzo miia, świeża piosenka Krze­
mińskiego, pięknie śpiewana prze/ 
Wł. Kotarbę i krakowski chór Pol­
skiego Radia.

„Załoga“ pomimo pewnych wad, 
których nie udało się do końca u- 
sunąć w trakcie dyskusji, jest cie­
kawym f barwnym. filmem. Owie­
wa ten film czysta, szlachetna 
atmosfera walki młodzieży o silisz.* 
tią postawę moralną, o sukcesy rzej 
telnej nauki, o godną i wierną służj 
bę Polsce Ludowej', podyktowaną 
przeżytym do głębi uczuciem pa-* 
triotyzmu. „Załoga“ spełni poważne! 
zadania wychowawcze i z całą pewj 
riością dobrze zasłuży się pracy* 
młodzieży nad sobą i pracy z mło­
dzieżą.

BARBARA OLSZEWSKA

Dzieci i młodzież w '¿wiązka Radzieckim otoczone są troską i opieką. -. 
Aa zdjęciu; statek motorowy „Pionier“ na jeziorze w Parku Dziecięcy* 

w mieście Saturn. Załoga tego statku składa sie z pionierów.
Fot. — CAJ

C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A---------- ---------------------------- —T--    ------------ ------------- #

Brak odpowiedzi
W dniu 28 czerwca ub. r, pra­

cownicy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mięsnego Ekspozytu­
ra Gdańsk, łącznie z pracownika 

’ mi gdańskich oraz gdyńskich 
zakładów mięsnych, zwrócili się 
do DOKP w Gdańsku, ofiarowu­
jąc dobrowolnie po 4 roboczo- 
godziny przy rozładowaniu 
"’zgadnie załadowaniu piasku i 
żwiru Robotami tymi pracowni! 
ey chcieli się przyczynić do szyb j 
szej budowy kolei elektrycznej! 
Gdańsk — Gdynia.

DOKP do dnia dzisiejszego nie 
udzieliła nawet odpowiedzi na

propozycję pracowników' przed1! 
słu mięsnego.

RADA MIEJSCOWA CZPM1

d & *

i -  C ¿ O S  S f » O f g
Doskonała postawa Digśoiarzy polskich w Budapeszcie

Polska II -  Węgry I I14:6
W Budapeszcie odbyło się w nie 

dzielę międzypaństwowe spotkanie 
pięściarskie drugich reprezentacji 
Polski i Węgier,

Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem Polaków 14:6.

Najładniejszą walkę dnia sto­
czyli w wadze muszej Kasperczak 
i Bednai. Zwyciężył zdecydowanie 
na punkty Kasperczak. Z Polaków

Łyżwiarze ustanawiają
nowe rekordy Polski

■ 26 bm. rozpoczęły się w Zakopa­
nem zawody kwalifikacyjne w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie, 'w których 
startuję 32 mężczyzn i 16 kobiet.

W pierwszym dniu zawodów po­
bito trzy rekordy Polski: W biegu 
kobiet na 1.500 m oraz w szta­
fetach 4X500 m kobiet i 4X500 m 
mężczyzn.

Rekord w biegu na 1.500 m usta­
liła 19-letnia Potapowicz (Stal), u- 
zyskując czas 3:07,5 min. Wynik 
ten jest o 1,7 sek. lepszy od oficjal­
nego rekordu Polski.

Rekord w sztafecie 4 X 500 m 
kobiet pobił zespół CRZZ w skła­
dzie: Głażewska, Potapowicz, Sę­
dzimir i Morzycka, uzyskując czas 
3:59»2. Sztafeta męska CWKS ną 
tym samym dystansie uzyskała re­
kordowy czas 3:12,9.

dobrze wypadł również Krawczyk 
! Drogosz.

Z drużyny węgierskiej najlepiej 
wypadł Kisfalvi i Dioslaki.' Bed­
nai, mimo porażki z Kaspercza 
kiem, walczył również dobrze.

Spotkanie Ligi koszpkomej
b e z :  n Ê & s § » o d x S a n e k

W niedzielę 27 bm. rozegrano w 
kraju tylko cztery spotkania o mi­
strzostwo Ligi koszykówki. Spot­
kania te nie przyniosły ńiespodzia 
nek.

W O s t r o w i e  mecz między 
CWKS a Kolejarzem (Ostrów) zaWyniki walk: (w kolejności w a g i ^ ^ 3, - . .  . ■

• »  miej™
:e węgierscy): • '  ’
Bednar przegra! z Kaspercza- 

kiem.
Feher uległ po zaciętej walce, nie 

znacznie na punkty Stefaniukowi. 
Solyon przegrał z Drogoszem.

Kisfa!vi zwyciężył na punkty 
Matlocha.

Juhas po ostrej walce pokonał 
Sadowskiego.

Hollos przegrał z Krawczykiem. 
Dioslaki po nieciekawej walce po 

konał Paliriskiego.
Kekł przegrał z Krupińskim.
Kovacs uległ Głonce.
Homołaya uległ Nandzikowi.

' Przez Cały czas spotkania druży­
na wojskowych miała zdecydowana 
przewagę.

W W a r s z a w i e  AZS odniósł 
zwycięstwo nad Ogniwem (Kra­
ków) 51:36 (24:17).

Koszykarze AZS od początku 
narzucili ostre tempo i uzyskali wy 
raźną przewagę, którą stale po­
większali, dzięki lepszej dyspozycji
strzałowej.

W drugim spotkaniu warszawski 
Kolejarz uległ Włókniarzowi 
(Łódź) 50:53 (17:25). Koszyka

rze Łodzi byli lepiej dysponowani
strzałowo i szybsi. Gra była ład
na, a miodzi koszykarze obu dru-
zyn wykazali dobre wyszkolenie
tecnmczne.

Tabela
1. Spójnia Ł. 14 12:2 761:596
2. Gwardia Kr, 13 9:4 648:522
3. Ogniwo Kr, 12 7:5 533:543
4. AZS W-wa 13 7:6 553:601
5. CWKS 12 6:6 612:600
6. Stal Pozn. 13 6:7 584:597
7. WMókniarz Ł. 13, 5:8 619:613;
S. Spójnia Gd. 11. 4:7 470:433
9. Kolejarz Osir. 10 4:6 435:464!

10. Kolej. W-wa 13. 4:9 603:678 i
U, Kolejarz Poz. 12 4:8 460:545!

... iv magazynie gospodarczy!'1 
„Spólnoty Pracy" przy ui, U' 
żbietańskiej 10 w Gdańsku też* 
od dwóch lat bolce ze śrubaifli 
grubości 2,5 cm, długości 40 etn* 
Ten cenny materiał, poszukiwał!) 
w budownictwie, leży w maga/) 
nach bezużytecznie.

* * *
...pociąg dowożący robotniko1* 

do Warsztatów na Zawiśłu i d( 
Portu Kaszubskiego, często sl! 
spóźnia? Powoduje to stratę wi* 
(u setek roboczo-godzin w prodt/1 
cji._ Sprawą tą powinna sie ja* 
najszybciej zainteresować DOK?

ODPOWIEDZI BEDSKCl
Regina Korwet — Prezydium MJtf 

w Gdańsku1 zawiadamia nas. 1 że 1 
chwilą ukazania się dekretu o dowO’ 
dach osobistych, wydawanie zaświaÓ' 
czeti tożsamości stało się nieaktualni

R. Małkowiński — Dziękujemy ** 
informację. Zarzuty Wasze zbadamy : 
powiadomimy Was o wyniku.

J- W’ — List Wasz przekazaliśmS 
Prezydium MRN w Nowym stawie.

Alfons Karczewski, Jan Wysocki 
Karolina Burczak, robotnicy z Oruni! 
Władysław Abramowicz, J. A., pra' 
cownicy Gdyńskich Zakładów Mi«'

Leokadia Adamiec. — Prosimy o  jk

Tenisiści „G ó rn ik a “
zwyciężają „Budowianych“ 5 :1

Rozegrane na krytym korcie Bu'
dowianych we Wrzeszczu towarzy­
skie spotkanie tenisowe, „Górnik" 
Katowice —■ „Budowlani“ Gdańsk 
zakończyło się zwycięstwem Górni 
ka w stosunku 5:1 

W drużynie Budowlanych sku­
teczny opór Niestrojowi i Kowal

I M a  r i e w e g u  w

„Unia“  wygrywa z „Górnikiem“  1 1 : 9
Rozegrany w Wejherowie mecz 

bokserski o mistrzostwo II Ligi po-

Trzecie zwycięstwo
ping-nongistów oalskicii w NRD

między reprezentacjami ZS „Unia" i 
ZS „Górnik“ zakończył się zwycię­
stwem „Unii“ w  stosunku li:9.

\W „Unii“ wyróżnił się Kałużny w 
wadze lekko-półśredniej, a w zespole 
„Górnika** Grzywocz II w wadze pół- 
średnie.i oraz Tomik w wadze średniej. !

Przebywająca na tournee w NRD! a l e ? f i i ' ^  <n°  1 mieJscu ZaWOd' 1 
ekipa ping-pongistów polskich roze-’ ’

czewskiemu stawił jedynie Mro- 
kowski, staczając z nimi równo­
rzędne walki. Drugi reprezentant 
Budowlanych Kamiński' ustępo­
wał przeciwnikom wyraźnie. Je­
dyny punkt dla Budowlanych zdo­
był juniór Wellman, bijąc Gębic­
kiego.

WYNIKŁ Niestrój — Kamiński 
6:2, 6:2, Niestrój — Mrokowskl
6:4, 6:1, K°walczewski — Kamiń­
ski 6:1, 6:1, Kowałczewski — Mro- 
kowski 6:4, 6:3, Niestrój, Kowal 
czewski — Mrokowski, Kamiński 
6:2, 6:1, Gębicki — Wellman 5:6, 
3:6.

Spotkanie towarzyskie juniorów 
Maniewskiego (Ogniwo) z Gębic­
kim przerwano przy stanie 6:0, 5:6.

grała trzeci mecz 26 bm. w Branden­
burgu. Polacy zwyciężyli drużynę NRD 
6:4. Mężczyźni wygrali 5:1, kobiety 
przegrały 1:3. W grze pokazowej Szmit 
fówr.a pokonała Wiskandt (Branden­
burg) 2:0.

Wyniki meczu: Krygier — Iwitzki I 
1:2, Rogowicz — Klooss 2:0, Krygier
— Klooss 2:0, Otremba — Bennua 2:0, 
Rogowicz — Bennua 2:0, Otremba — 
Iwitzki 2:0.

Kobiety: Guzikówna — Bodensteln 
2:0, Guzikówna — Horn 0:2, Dorówna
— Horn 0:2, Guzikówna, Dorówna —- 
Horn, Bodenstein 0:2

F.naSiśGi mistrzostw Polski
w  sia tk ó iu ce  m ęsk ie j

rv,i„ ~ O“- " ” r - i  W Kielcach, Poznaniu, OpoluFola, w piórkowej Adamczvk zw vcie-; c„, ”żył przez t.k.o Hutkę. w lekkiej ku- : A ¿et-!nie zakończymy się

W wadze muszej Brzóska zremiso­
wał z Brychlikiem, w  koguciej Gab- 
ler zwyciężył stosunkiem głosów 2:1

liński przegrał z Gazdą, w leklco-pół- 
średniej Kałużny wypunktował Luksa, 
w pólśredniej Gniech uległ Gr/ywo- 
czowi II. w lekko-średniej Kowal­
czyk przegrał z Bukałą, w średniej 
Cyrkiaf uległ w II starciu przez k.o. 
Tomikowi, w półciężkiej Dampc zwy­
ciężył w 2 rundzie Brcgulę przez dys­
kwalifikację 1 w wadze ciężkiej Wójcie 
chowski pokonał na punkty Pateroka.

■j
, 27" bm.

rzydniowe rozgrywki półfinałowe 
u mistrzostwo Polski w siatkówce 
drużyn męskich. Do finału zakwali 
fikowali się zwycięzcy grup: W 
Kielcach — CWKS, w Poznaniu — 
AZS Warszawa, w Ooolu — Gwar­
dia Wrocław i w Szczecinie — 
Gwardia — Warszawa, -

t O p à â t â F M i H
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Bezrobocie w pow. 

morskim
W Wejherowie odbyło się po­

siedzenie komitetu pomocy zimo 
wej bezrobotnym. Jak ze złożo­
nych na posiedzeniu sprawozdań 
wynika, liczba bezrobotnych w 
powiecie wzrasta z miesiąca na 
miesiąc. W ciągu grudnia 1937 
roku liczba osób pozostających 
tjez pracy zwiększyła się o oko­
ło pół tysiąca. Ogółem na te­
renie powiatu obiicza się Mość 
rodzin pozostających bez środ­
ków do życia, na 3 tysiące. Licz 
ba ta nie obejmuje pozostającej 
bez pracy ’ludności wiejskiej, nie 
mogącej wyżyć z paromorgo- 
wych gospodarstw. („Kurier Bał­
tycki“ z dnia 27. I. 1938).

Wymowne 
zestawienie...

Do dnia 12 stycznia 1938 roku 
na pomoc zimową wpłacili w 
Gdyni:

Pracownicy umysłowi i fizycz 
ni 17.763 złote, wolne zawody 
912 złotych, właściciele sklepów 
warsztatów rzemieślniczych i 
drobnych przedsiębiorstw prze

.myślowych 699 złotych, właści­
ciele kamienic 912 złotych. („K- 
B.“ z dnia 28. 1. 1938 r.).

Ciężki los rybaków
Z nastaniem zimy wiele ro­

dzin rybackich z polskiego wy­
brzeża znalazło się w ciężkiej 
sytuacji. W skrajną nędzę popa­
dły zwłaszcza rodziny rybaków 
łódkowych. Ludność . rybacka 
zwraca się o pomoc do Morskie­
go Urzędu Rybackiego, pomoc 
ta jest jednak minimalna. Jak rv 
bacy przetrwają zimę. nie w-iadó 
mo. („K. B.“ i  dnia 25. 1. 1938 
roku).

Płyną transporty
emigrantów

Statkami „Pułaski" i „K.ościu 
szko“ bez przerwy płyną do 
Ameryki Południowej transport;.' 
emigrantów — polskich chłopów 
i robotników, dla których w 
kraju zabrakio pracy i chieba 
S-s „Pułaski“ zabrał w ostat­
nim rejsie do Ameryki Południo ­
wej — do Argentyny i Paragwa­
ju przeszło 70Ó emigrantów 
(„K. B.“ z dnia 27. I. 1938 r.)
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